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C z a s  wychodzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

P r e i u u u b ' a t a  W y n o s i :
M i e j s c o w a  w Krakowie . . . 
we liwowie: w A jencji „Czasu11 
piiczt.i w państwie austryacldem  

„ do całych Niemiec 
do Francyi i Anglii 
do Belgii, W łoch i Szwąjcaryi

rocznie zlr. 20 — kwartalnie zlr. 5 — miesięcznie zlr. 2 —
» 21 -  „ „ 5 c. 25 „ „ 2 -
„ 24 — „ „ 6 — „ „ 2 c. 25.

„ tal. 16 sgr. 20 „ ta l. 4 sgr. 5 „ tał. 1 sgr. 5
„ frank. 1« 8 „ frank. 7 „ frank. 10.
„ frank. •' 0 „ frank. 20 „ frank. 7.

J j l s t y  z pieniądzini prenumeracyjncmi i na ogłoszenia (inseiaty) przesyłane być winny franco  do Admini
stracjo „Czasu11 w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej^pod L. 444. -  IL isS .y  reklamacyjne niezapieczętowane nie 

ulegają frankowaniu.— Ł i s t w w  niefrankowanycli nie przyjmuje się. 
i S ę l i  nadsyłane Bcdakcyi nie zwracają się i bywają niszczone.

Frenumeratę prayjaiMają:
W Krakowie: Bióro A dm inistracji „Czasn11 przy u l i c y L  Ksręgarnm^pp. 
J . Czecha w Rynku, J . W ild ta przy u t a  J - W ywiałko-
skiej Nr. 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy s- B e ł o w e n l n  fluseraty) wszelkiego rodzajn 
wskiego w Rynku, tudzież wszystkie urzęda pocztowe.a o . I ^  :eą norazowe umieszczenie 8 centów, za 
przyjm ują się za op łatą : za miejsce wiersza drobnego (p ) 1 , i!:a4cioraZowea-o ogłoszenia. W ypłata
następne po 5 ct., oraz za opłatą nalezytosci stemplowej po o . • Aiencyf Czasu p. Antoni
w Krakowie. Prenumeratę i Ogłoszenia P « H “ u ją : we Lwom e ^  Ajencjo FerJ
Piątkowski, przy placu Katedralnym  pod L. 31. W  W iejm  P- p ^  ^  m n e . Raczkowski, Faubourg ' 
dinands-Strasse Nr. 38. -  N a  Francy® i Anglię w Paryzn Wny piUKO.viua Frankfurcie
Poissoniere Nr. 33. -  Zaś tylko O g ł o s z e n i a :  W W iedniu „Neum arkt N i. 11, w liam b m g u , * la ™ edniu 
n M w Berlinie w Lipsku, B azjiei (Szwajcarya) 1 Wrocławiu pp. Eaasensłem Vog„ ■Nm-vmherdze 
F  AŚó, Wonzeiie Nr. 2, i R . M o sl, Seilerstatte 2,' -  w Berlinie, Ham burgu Monachium i Norymberdze 

p. R u d o lf Mosse — w Frankfurcie nad  Menem p. O. L. Daube et Comp.

Przedpłata na „CZAS“
od d. 1 Października 1872 r.

W Krakowie — we Lwowie —  w całej Austryi:
rocznie zlr. 20 złr. 21 złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 10 c. 50
kwartalnie „ 5
miesięcznie „ 2

25
12

6
2 c. 25

Pr enumcrntę przyj muJ ą t
we Lwowie: Ajencya „ Czasu“ A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny 1. 31; —  w Wiedniu: A. Oppolik, Woll- 
zeile 22; —  w Paryżu  (na Francyę, Belgię i Anglię), 
pułkownik Winę. Kaczkowski, Faubourg Poissoniere 33. 
.meszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze
kazem pocztowym.

Cena „Czasu11' za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Mr mit® w 3 października,
Podaliśmy wczoraj dwa oświadczenia za 

gminą zbiorową. Oba pochodzą ze stron po 
ważnych i zasługujących na uwagę. Jedno z nich 
bowiem jest uchwałą petycyi do sejmu za 
gminą zbiorową przez Radę powiatową Beze 
ską, a zatem przez reprezentacyę, w której się 
łączą szczęśliwie wszystkie warstwy społeczne. 
Może to dawać otuchę, że jak doświadczenie 
Rad powiatowych nauczyło, ile do uśmierze
nia wzajemnej nieufności przyczynia się wspól
na praca około dobra ogólnego; tak samo u- 
stałyby rychło wątpliwości o korzyściach z za 
prowadzenia gminy zbiorowej i pewne uprze
dzenia trudne do wykorzenienia przez same 
teoretyczne wywody. Drugie oświadczenie wy
szło od kilkudziesięciu wyborców większych 
posiadłości obwodu Tarnowskiego, a jednogło
śny tam wybór na posła p. Konstantego Pi 
lińskiego pozwala nam spodziewać s ię , iż kraj 
zyska w nim nowego obrońcę zasady refor
my gminnej w duchu utworzenia gminy zbio
rowej.

Z tego powodu pragniemy podnieść pono 
wnie jeden z zarzutów, jaki czynią przeciwni
cy gminy zbiorowej, a który mógł nawet wpły
nąć na Wydział krajowy, że przedłożył poło
wiczny wniosek o okręgach gminnych. Z je
dnej strony mianowicie podnoszą bowiem brak 
w naszem społeczeństwie zdolnych i czynnych 
pracowników w dziedzinie samorządu. Jeżeli 
powiadają, —  brak ten , tak dotkliwie uczu 
wać się daje w Radach powiatowych, z tern 
większą pewnością stanie się on przyczyną za 
niedbania, a co gorzej, złego sprawowania 
obowiązków zwierzchności gminnej. Z drugie, 
strony panuje obawa, że nie możemy uzyskać 
takiej ustawy gminnej, w którejby przewagę 
pozostawiono intelligencyi, gdyż rząd nigdy 
nie będzie jej sankeyonował, a ódmowra san 
kćyi ze względów, któreby mogły być użyte 
za powód do fałszywych agitacyj, stałaby się 
szkodliwą dla interesów kraju.

Znamy wszyscy smutny stan naszej prowin- 
cyi pod względem braku ludzi, niedoświadcze- 
nia życia autonomicznego, a mianowicie sła
bego poczucia obowiązków obywatelskich. Ztąd 
pochodzi trudność inieyatywy, a obojętność na 
sprawę publiczną, o ile ta osobiście kogo nie 
dotyczy, ztąd trudność wynalezienia stoso
wnych zarządzeń w administracyi i niedokła
dność ustaw pisanych często nieumiejętnie, a 
zatem bez ścisłości, jedności i logicznego zwią- 
ku. Skutki to są wszakże odwyknienia od zaj
mowania się sprawami publicznemi, i przesią
knięcia biurokratyzmem, nie widzącym po za 
sferę najbliższych, osobistych interesów. Już 
tam , gdzie życie autonomiczne opiera się na 
słusznych zasadach, gdzie przez powołanie 
wszystkich warstw społecznych do wspólnego 
działania, zacierają się antagonizmy, jak np. 
w Radach powiatowych— tam powstaje po
czucie wspólności, wyłania się idea związku 
społeczngo i organicznego życia. Pokazuje się 
zatem, że nie za pomocą wyosobnienia warstw 
społecznych, nie za pomocą odebrania społe 
czeństwu możności radzenia o wrspólnyeh spra
wcach; ale właśnie przez zespolenie ich pojęć, 
przez zetknięcie ich interesów, wyradza się 
wzajemne oddziaływanie, które w naturalnym 
porządku rzeczy prowadzi do ujednostajnienia 
poglądów i otwiera drogę normalnemu rozwo
jowi życia narodowego.

Słuszne więc zarzuty braku ludzi, przema
wiać mogą raczej za, aniżeli przeciw gminie 
zbiorowej. Nie taimy przed sobą, iż nie od ra 
zu, nie za jednem pociągnięciem pióra, ani przez 
samo wydanie ustawmy, mogą być usunięte szko 
dliwe następstwa długich lat przygotowujących 
dzisiejszy stan martwoty społecznej; ale te 
chwile przejścia rokują kiedyś pomyślniejszą 
przyszłość, a interes publiczny da się tymczaso
wa zabezpieczyć włożeniem na gminę zbioro
wą obowiązkowe koniecznych, któreby ona mu
siała wykonywać, w odróżnieniu od tych, któ 
reby należało pozostawić dobrej jej woli. Ta 
kie postanowienie istnieje we Francyi i było
by tam już pewno oddawna nawet zbyteczne, 
gdyby rząd ciągle nie trzymał autonomii gmin
nej na pasku, tamując samoistną działalność 
obywateli.

Już z powyższego wyłożenia można się do
rozumieć, iż nie idzie nam wrcale o to, aby u 
stawa gminna zapewniła w składzie Rady 
gminnej przewagę tak zwanej inteligencyi 
tam nawet, gdzie ona nietylko mniej liczna 
ale nadto mniejszą opłaca ogólną cyfrę po
datków, jak to u nas prawie wszędzie bywa 
Zabezpieczywszy albowiem wójtostwo osobom, 
co przynajmniej wskazać się mogą pewnym, 
acz umiarkowanym cenzusem umysłowym, spo
dziewamy s ię , że inteligeneya dziś lub jutro 
sama przez się potrafi zająć odpowiednie sta 
nowisko w gminie, mamy oraz to przekona
nie, że wpływ wspólnej pracy podniesie ogól
ny pogląd na interesa. Poprawy zaś społe
cznej nie potrzebuje jedynie jedna warstwa

udności; przeciwnie, obie strony na zetknię
ciu skorzystać mogą. Jedna nabierze szerszych 
pojęć o pracy publicznej; drugiej otworzą się 
oczy, iż często ulegając przesądom, zbyt je
dnostronnie patrzała na zadanie ogólnego ży
cia. Będąc zatem w zasadzie przeciwni nada
niu intelligencyi przewagi liczebnej w Radzie 
gminnej, nie możemy również podzielać obaw, 
aby z powodu niesankeyonowania uchwał sej
mu, nasi nieprzyjaciele mogli dostać broń do 
czynienia w kraju zawichrzeń. Jakkolwiek zaś 
istotnie rząd ociąga się z sankcyą ważniej
szych a pożytecznych uchwał sejmu, np. usta
wy o hypotekach włościańskich, to jednak nie 
sądzimy, aby mógł przyjąć za stałą zasadę 
powstrzymanie w ten sposób życia autonomi
cznego. Nie tracimy jeszcze nadziei, że cho
ciażby dla usunięcia usprawiedliwionych po
dejrzeń, rząd zechce okazać swą dobrą wolę 
dla kraju, przekładając Najjaśniejszemu Panu 
do sankcyi te z uchwał sejmowych, które 
przedewszystkiem mają na celu polepszenie na
szych społecznych i ekonomicznych warunków 
bytu.

W ten sposób, nie tając przed sobą isto
tnego położenia kraju, ani trudności zapro
wadzenia radykalnej reformy gminnej, musimy 
ją wszakże zalecić jako jedyną drogę do na
prawy dzisiejszych stosunków. Znajdując pod 
tym względem poparcie kół i korporacjo zu
pełnie kompetentnych do sądzenia o potrze
bie gminy zbiorowej, oczekujemy od sejmu za 
mienienia w ustawę powszechnych życzeń, o 
pierających się na uznaniu warunków konie
cznych dla rozwoju naszej prowincyi.

KORESPONDENCY A „CZASU:1
I*CS2it 1 października.

(W .)  Większość komitetu wojskowego delegacji 
węgierskiej przyjęła podwyższenie stanu czynnego 
armii na stopie pokojowej według propozycyi ba
rona Kuhna, to jest koszta wymagalne na dokom- 
pletowanie kompanij 4łych i 5tych batalionów do 
50 ludzi Tak więc główny przedmiot możliwego 
sporu pomiędzy delegacją węgierską a ministrem 
wojny na polu budżetowem prawie usunięty. Wszy 
stkie inne cyfry preliminowanego budżetu kwestyo 
nowane przez delegacyę austryacką, mają albo 
mniejszą ważność, albo też są zawisłe od przyzna
nej. Przyznanie, lub odmowa funduszu na dokom- 
pletowanie kompanij składowych, to główna kwe
sty a tegorocznego budżetu wspólnego, nie tylko ze 
względu na wysokość preliminowanego wydatku^ ale 
i dla wewnętrznego znaczenia, idzie o to bowiem, 
czy organizacya ma być należycie rozwiniętą, za
wsze w granicach istniejącego prawa obrony, i czy 
ma być należycie pod względem technicznym przy 
gotowaną ?

Tak się ta kwestya stawia, i tak była ona poj 
mowaną przez delegacyę węgierską. W niedzielę 
na konferencyi wieczornej, poprzedzającej posie
dzenie komitetu, nie dyskutowano też prawie nad 
meritum rzeczy, lecz pytano tylko ministra finan
sów czy uważa on za możliwe pokrycie zwiększo
nych znowu wydatków, i pytano prezesa gabinetu,

jakie jest jego polityczne stanowisko w tej spra
wie. Gdy p. Kerkapoly i hr. Lonyay dali zadawal- 
niające objaśnienia, konfereneya uznała w zasadzie 
żądanie ministra wojny, zostawiając ściślejsze ozna
czenie cyfr pracom komitetu. Gdy podwyższenie 
complete składowych kompanij uznane przez mi
nistra za niezbędne, jest tylko rozwinięciem orga- 
nizacyi w granicach istniejących praw obrony, za
pytywano więc ministra wojny, czy kiedyś nie oka
że się znowu potrzeba nowego podwyższenia, aby 
dojść zarazem do normalnych granic prawa, to jest 
3 lat służby. Minister odpowiedział na to, że bud
żet preliminowany uważa za n o r m a l n y ,  że od
tąd żadne podwyższenie stopy pokojowej nie będzie 
potrzebne, a zatem i Avydatki się nie podniosą. 
Tak więc rzecz pojmując, delegacya_ węgierska de
cyduje się przyznać ministrowi powiększone żąda
nia, a bardzo być może, gdy trudności w delega- 
cyacli tegorocznych zostaną szczęśliwie usunięte, 
parlamentom przedstawione zostaną nowelle do 
prawa o siłach zbrójnych,_ zmniejszające czas obo
wiązkowej służby do granicy, jaką praktyka oka
zała jako niezbędną, aby z jednej strony zamie
rzona organizacya była pełną, a z drugiej żołnierz 
posiadał należyte wyćwiczenie. W ten sposób do
szłoby się do normalnego oznaczenia ciężarów wy
pływających z prawa o sile zbrojnej i ludność wi
działaby jasno, że obecnie nie idzie bynajmniej o 
powiększenie nad miarę obowiązków służby woj
skowej , lecz przeciwnie, że się przygotowywa mo
żliwe zmniejszenie trwania tego obowiązku, a bud
żet dochodzi do jedynie racyonalnej normalnej wy
sokości. To tłumaczy dostatecznie, dla czego orga
na prasy wiedeńskiej, które dotąd domagały się 
tuk ostro budżetu normalnego, teraz nagle zmieni
ły ton i taktykę, i wołają: tylko żadnego budżetu 
normalnego.

Gdy takie hasła rozdaje główny organ panujące
go stronnictwa wiernokonstytucyjnych, bardzo jest 
wątpliwem, aby wyjaśnienie ks. Auersperga i bar. 
Depretis wystarczyły delegacyi austryackiej cło zgo 
dzenia się na żądania bar. Kuhna, jakkolwiek by 
łyby ona uzasadnione położeniem rzeczy.

Ż dyskusyi adresowej w sejmie węgierskim , za
grażającej rozwlekłością, nie ma nic do doniesie
nia, jak chyba, że mowa p. Schwartza, redaktora 
adresu stronnictwa reformy, i pana Iranyego prze- 
wódcy skrajnych, zwracały się rzec można głównir 
przcciw panu Tiszy i lewemu środkowi. Pan Ira 
nyi protestował, aby stronnictwo 48 roku nie uzna
wało kiedy potrzeby armii stałej, nie godzi się tyl
ko on na zasady prawno-polityczne i uważa postę
powanie rządu za zgubne.

Dzisiaj przyjęła izba ostatecznie dodatkowe kre
dytu do budżetów wspólnych z l a t ! 8 7 0  i 1871, 
jak również przedłożenia tyczące Uniwersytetu Ko- 
loszwarskiego i Ludovica Akademia.

Winienem sprostować na podstawie reklamacyi 
pana Aleksandra Mocsonyi’ego, wiadomość o utwo
rzeniu się klubu parlamentarnego wołoskiego. Klub 
istnieje wspólny dla wołoskich i serbskich deputo
wanych, i ton to klub nie przyjął projektu adresu 
panów Trifunacza i Mileticsa, jako nie odpowiada
jącego wspólnym dążeniom. Projekt to pełen^ serb
skich reklamacyj i w gruncie nie uznający istnie
nia Węgier. Nic dziwnego, że klub parlamentarny 
wyrzeka się takowego. Wniosek więc mój o usta 
niu solidarności agitacyjnej wołosko-serbskiej, po 
zostaje niezachwiany, przynajmniej o ile dotyczy 
spraw parlamentarnych.

E Ł ł* aJ i.o w  3 października. Gaz. Lwowska o 
głasza co następuje:

Krakowska reprezentacya miejska postanowiła 
uchwalą z dnia 20 czerwca b. r. założyć i utrzy
mywać z własnych funduszów w Krakowie szkołę

żeńską o ośmiu klasach, a mianowicie o czterech 
niższych i tyluż wyższych.

W tym celu zobowiązała się rzeczona reprezen
tacya miejska do ponoszenia wszystkich kosztow, 
połączonych z zaprowadzeniem i utrzymaniem tej 
szkoły, o mianowicie:

a )  sprawić sprzęty szkolne i przybory naukowe, 
które czy to przy założeniu tej szkoły, ęzy też pó
źniej w czasie jej istnienia okażą się potrzebnemi, 
wyznaczając na pierwsze urządzenie kwotę 4173 
złr. na przyszłość zaś rocznie po 300 złr.,

b) dostarczać lokalnosci na umieszczenie tej 
szkoły, tudzież opału i usługi, wyznaczając na ten 
cel rocznie po 4435 złr. a. w.;

c) utrzymywać i opłacać przy tej szkole 
1 dyrektora z płaca roczny 1500 złr.
1 prefektę • • 880 złr.
1 katechetę • • 050 złr.
3 nauczycieli względnie nauczycielek etato

wych dla klas wyższych z płacą roczną po 1000 złr.
4 nauczycielki etatowe dla klas niższych z 

płacą roczną po 400 złr.
2 pomocnice naucz, z płacą roczną po 3UU 

złr.; prócz tego wynagradzać nauczycieli lub nau
czycielki przyjętych do pomocy o ile okaże się po
trzeba do udzielania niektórych przedmiotów nau
kowych, wyznaczając na ten cel roczną kwotę 
3740 złr. Płaca dyrektora tudzież nauczycieli i 
nauczycielek etatowych wzrasta co 5 lat aż do 25 
roku służby o 100 złr. . .

Dyrektor, prefekta, nauczyciele i nauczycielki 
etatowi mają prawo do_ emerytury, a wdowy i sie
roty ich do odpowiedniej alimentacji.

Celem częściowego pokrycia wymienionych ko- 
sztów postanowiła reprezentacya miejska pobierać 
od każdej uczennicy wstępującej do zakładu wpi
sowego raz na zawsze 2 złr., tudzież opłatę szkol
ną wyznaczoną w 4 klasach niższych po 4 złr., w 
wyższych zaś po 10 złr. rocznie.

Prawo uwolnienia uczennic od opłaty_szkolnej, 
tudzież mianowania dyrektora, prefekty i wszyst
kich nauczycieli i nauczycielek i ich emerytowania 
pod zastrzeżeniem zatwierdzenia nominacyi dyrek
tora, nauczycieli i nauczycielek etatowych tudzież 
uwalniania ich od służby przez Radę szkolną kra
jową, zastrzegła sobie reprezentacya miejska. ^

Okazaną temi znacznemi ofiarami gorliwość w 
szerzeniu oświaty podaje się z wyrazem zasłużo
nego uznania do powszechnej wiadomości, z uwa
gą, iż szkoła ta  jako szkoła publiczna upoważnio
na jest do wydawania świadectw publicznych.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów d. 10 września 1872.

N. Pan nadał Antoniemu M i c h a ł o w s k i e m u  
właścicielowi dóbr godność szambelana.

Minister skarbu mianował poborców podatkowych 
3ej klasy P irtra O l s z a ń s k i e g o  i Teofila D u n 
d e r  a poborcami podatkowemi 2ej klasy, dalej 
kontrolerów urzędów podatkowych lej klasy Fran
ciszka K r o p a c z k a  i Gustawa H o r z i n k a  po
borcami 3ej klasy, nareszcie tymczasowego pobor
cę podatkowego 3ej klasy Teodora D u b r a w s l t i e -  
g o i kontrolorów urzędów podatkowych 2ej klasy 
Józefa Z a ł u s k i e g o  i Aleksandra P o ź n i a k a  
kontrolorami urzędów podatkowych lej klasy, wszy
stkich w stałym charakterze.

Krajowa dyrekeya skarbu mianowała dotychcza
sowych kontrolorów urzędów podatkowych 3ej kla
sy Emila F l e i s c h m a n n a ,  Jana Z a w a d z k i e 
go,  Adolfa P r o t u n g a ,  Edwarda G r o s s a ,  Anto
niego H e l l m e s s e n a ,  Józefa R a s t a w i e c k i e g o ,  
Staniława L a c h o w i c z  a, Jakóba S t e b e l s k i e -  
go,  Jędrzeja B ł a s i a k a  i Jana S t r ó j  no  wski e-  
go kontrolorami urzędów podatkowych 2ej klasy,

Osyść Mtorao&o-artptfosia.

Bezwyznaniowość w edukacyi publicznej.
Petyeya Rady miejskiej krakowskiej wystosowana 

do Sejmu krajowego, aby zakładanie szkół począt
kowych i czuwanie nad niemi stało się zadaniem 
władz autonomicznych; nareszcie żeby te szkoły 
urządzone były na zasadach „religijnych1*- i w du
chu „narodowym**— petyeya ta  formułuje rzeczy
wistą potrzebę kraju i zgadza się z przekonaniem 
niezmiernej większości. Jest to głos prawdziwie o- 
bywatelski poważny i rozumny, który, jak tuszy
my, przerwie zachcianki agitujących ochotników, 
niewiadomo czy z dobrą czy złą wiarą wmawiają
cych w publiczność, że wychowanie i oświecenie 
ludu może być podjęte za pomocą składek, a pro
wadzone przez kierowników niedających rękojmi, 
że ich system edukacyjny wszedłszy w zastosowa
nie, nieobróci się na szkodę religii i moralności, a 
tern samem uczuć i pojęć narodowych.

Aczkolwiek cała ta  sprawa oświaty ludu podjęta 
przez ochotników, a fundująca się na „milionie** 
jeszcze niezebranym, nawet przy pomocy dzienni
karskiego teroryzmu, ma raczej charakter agitacyi 
(w braku innych do agitacyi przedmiotów) niż rze
telnej troski o takie wychowanie, jakie najlepiejby 
odpowiadało i naturze naszego ludu, i jego potrze
bom, a mianowicie usposobieniu,—  niemniej jednak 
bałamutne teorye o wychowaniu publicznem, z któ- 
remi często po naszych pismach spotykać się mo
żna, teorye niesłusznie podszywające się pod tytuł 
postępowych lub nowych — wymagają odprawy, 
jaka się im słusznie należy.

Opinia kraju potrzebuje dostatecznie być oświe
coną tak o początku tych teory j, jak o ich szko
dliwości w praktyce, tom więcej, gdy jedno z naj
większych zadań, jakiem jest wychowanie i oświe
cenie ludu, zaczęto już puszczać na pytel namię
tnej szermierki frazesów, robić zeń narzędzie spó- 
łeczeńskiego przewrotu, a nie fundament silny or
ganizmu. Trzeba być ślepym, żeby niewidzieć, ku

czemu zmierzają nieproszeni protektorowie oświa
ty. Szkoła bezwyznaniowa, to ich ideał. Odrazu 
wystąpić z n i m , byłoby może niebezpiecznie dla 
ideału; ale odbywa się to za pomocą drobniejszych 
środków, które zwolna prowadzą do celu, a w czem 
prym trzyma dziennikarstwo żydowsko-wiedeńskie, 
niespodziewające się nawet takiego zaszczytu, żeby 
część naszego powtarzała, jak za panią matką, 
bezreligijny pacierz.

Publiczność, która czytuje te pisma tchnące lekce
ważeniem, nienawiścią religii i kościoła, każda re- 
ligia bowiem, a mianowicie katolicki kościół, przed
stawiane są tam za uciemiężyciela jeniuszu ludzko
ści, gotowa myślić w prostocie ducha: a może też 
to i prawda, że religia obciąża ten jeniusz, który 
uwolniony od niej, nowy T ytan, niebo zdobyłby 
dla ziemi. . .  I  tak zaszczepia się w umysłach ów 
indiferentyzm, stokroć szkodliwszy, niż najgrubsze 
bluźnierstwo; — zaczem idzie zobojętnienie dla naj
ważniejszych kwestyj, rozstrzygających o życiu lub 
śmierci. Gdyby rzeczywiście utworzyła się jakaś 
władza, któraby powiedziała: Wychowanie religijne 
znosi się, zastąpi je  moralność niezawisła; zboga- 
cimy przytem głowy naszych dzieci wszystkiemi 
skarbami wiedzy ludzkiej — gdyby taki był pro
gram wychowania publicznego, czy indyferentyzm 
zdobyłby się na zaprotestowanie?

Bynajmniej.
We Francyi szajka demagogów i bezwyznaniow

ców zrobiła to samo, a naród przyprowadzony do 
indiferentyzmu przez szkołę filozofów i wolterzy- 
stów, niemiał odwagi upomnieć się i zaprotestować, 
choć widział dzieci swoje wydane na łup wszy
stkich nieprawości i zepsucia, jakiego_ niebyło na
wet w pogańskim Rzymie w wiekach jego upadku.

Eksperyment zrobiony na Francyi, powinienby 
służyć za przestrogę. Kraj ten widocznie służy dla 
całego świata za laboratoryum, na którem odbywa
ją  się próby wszystkich teoryj politycznych i spo
łecznych, mających źródło nie w prawdzie Bożej, 
lecz w mrzonce jednej lub kilkunastu głów — prze
wróconych.

Szkoły bezwyznaniowe, wychowanie bez religii— 
są to instytucye nie nowe i nie postępowe.

Francya zaprowadziła je u siebie po roku 1789. 
Na ławach szkolnych obok bezbożności, zasiadło 
najwyuzdańsze zepsucie i doskonaliło się z tak za
dziwiającym pośpiechem, że po dziesiątku lat prze
lękli się swojego dzieła sami onego twórcy. W ar
to czytać mowy deputowanych, raportu o stanie 
szkół i inne pisemka z tych czasów,_ aby nie wy
leczyć się raz na zawsze z tego urojenia, że wy
chowanie może się obejść bez religii^ i że filozofia 
lub niezawisła moralność jest w stanie ją  zastąpić. 
Zakłopotany rząd, nie wiedząc co z tym fantem 
zrobić, smarzył coraz nowe programata nauk, szko
ły rozwiązywał, uczonych filozofów, polityków py
ta ł o radę, to znów kazał układać kodexa moral
ności dla dzieci, a tak po długoletniej anarchii 
szkolnej, która żadnym sposobem nie chciała ustą
pić, rozległ się w izbie głos pewnego deputowane
go w materyi oświecenia publicznego, zakończony 
temi rozpaczliwemi słowy: „Zepsucie ogarnia nas 
ze wszystkich stron; jest to wezbrany strumień nie- 
dający się zatrzymać śluzą ani groblą.... Jeżeli nic 
nie zaradzimy, i to natychmiast, w powodzi tej 
musi przepaść całe pokolenie, które się teraz wy- 
chowuje.**

Jeden z współczesnych pisarzy tak się wyraża o 
szkołach republiki: „Trudno osądzić, czy starożytne 
pogaństwo zdobyło się kiedykolwiek na takie zbior
niki rozpusty i bezbożności, jakie dziś mamy w pry- 
taneach francuzkich." Raporta ludzi wcale nie po
dejrzanych o swiętoszkostwo, pełne są szczegółów, 
na które się wzdryga nawet słabe uczucie moral
ne. Zaalarmowana opinia narodu, niemniej jak i 
władze wzięły się do zażegania niebezpieczeństwa. 
Odezwano się do rad departamentowych, aby zda
ły sprawę ze stanu szkół, wychowania i moralno
ści publicznej. Deputowany Portalis na, posiedze
nia Ciała prawodawczego (roku rzpltoj X), trzy
mając w ręku stos raportów, mówił w oczy tym 
samym prawodawcom, którzy swoje teorye i uto
pie zmieniając w praktykę, zakłócili pokój tylu 
tysięcy rodzin:

„Słuchajcie głosu wszystkich zacnych i uczci
wych obywateli, którzy na zgromadzeniach depar
tamentowych wypowiedzieli zdanie swoje o tern, na

co od lat dziesięciu patrzą własnemi oczyma. Oto 
jest, czego się domagają wszystkie rady departa
mentowe: _ .

. „Teorye niech już raz ustąpią przed faktam i; 
nie ma nauki bez moralności i religii.

„Nauczyciele uczyli na pustyni, albowiem n i e 
b a c z n i e  polecono im, aby w szkole mowy nie 
było o religii.

„Od lat dziesięciu nie ma żadnego postępu w 
naukach; religia musi być podstawą wychowania 
publicznego.

„Ucząca się młodzież oddana próżniactwu i wa
łęsaniu się.

„Studenci nie mają żadnego pojęcia o Bogu, ani 
o tern co sprawiedliwe, co złe, a co dobre; w sku
tek czego obyczaje dziczeją.

„Porównywając stan dzisiejszych szkół z tern, 
czem powinno być wychowanie publiczne, nie mo
żna nie zadrżeć nad losem grożącym obecnemu i 
przyszłemu pokoleniu. “

Sprawozdawca skończył i zawiązał konkluzyę: 
„a zatem cały kraj woła o religię, aby ta przy
szła w p o m o c  moralności i społeczeństwu. “

I mogłoż być inaczej? Kto zna naturę dzieciń
stwa, wie, że wiek młodociany zostawiony bez wy
chowania religijnego, nie ma żadnej broni przeciw 
pokusom, żadnego przewodnego światła na swojej 
drodze, i biedna ta  ofiara mężobójczej edukacyi 
pozbawioną zostaje na całe życie tego źródła je
dynej pociechy, kiedy wszystkie inne zdradzą i o- 
puszczą.

Ciało prawodawcze uderzone tym potężnym gio- 
sem, jakim cały naród odważył się przemówić, za
brało się do roboty, tak jak  ją  było w stanie poj
mować; oto posypały się plany nowego systematu 
edukacyjnego; w planach tych przebija równy strach 
przed religią, jak przed wolnością; gdy jak jednej 
tak drugiej skąpy był wymiar. Po niższych szko
łach i po liceach zaprowadzono kapelanów, niby 
jak kontrabandę, albowiem taki nauczyciel religii był 
rodzajem pachołka, zależnego od rozkazów dyrek
tora, był podrzędną figurą bez żadnej powagi, igrzy
skiem figlów studenckich, tern wyuzdańszych, im

więcej było pobłażania ze strony niereligijnie uspo
sobionych profesorów.

Ówczesne raporta o stanie liceów mówią o prze- 
rażającem zepsuciu między studentami — zepsuciu 
mającem pozory porządku i karności, albowiem dla 
zapobieżenia złemu, wszystkie instytuty naukowe 
urządzono na sposób wojskowy. Młodzież bezbożna, 
na zimno poddaje się zewnętrznym praktykom re
ligijnym, tak samo, jak na komendę maszeruje i 
obraca się w lewo lub prawo; wybryki i swawole 
niewinnej młodości, mające tyle uroku, są coraz 
rzadsze, natomiast nastały uorganizpwane bunty; 
szlachetne współzawodnictwo zamieniło się w nie- 
pomiarkowaną żądzę robienia fortuny, do czego 
nauka służy za środek; sarna dla siebie nic u nich 
nie znaczy.

Na tym stopniu pierwsze Cesarstwo zastało szkoły. 
Geniusz napoleoński umiał organizować armie; 

ale wychowania publicznego zorganizować nie umiał. 
Młodzież wychodziła ze szkół bez zasad religijnych
i bez obyczajów — i szła na utrapienie rodzin, 
lub gdzieś na przepadłe w szeregi armii...

Na wołowej skórze nie spisałby wszystkich tych 
projektów edukacyjnych i naukowych, jakie we 
Francyi popisano od czasu, jak duchowieństwo od
sunięto od szkół, a  nauczanie wyjęto z pod wpływu 
religii. W ciągu republiki, konsulatu, cesarstwa, 
restauracyi, plany wychowania publicznego układał 
Talleyrand, Condorcet, Lepelletier, Lakanal , Dau- 
mon, Roger-Martiu, Luminais, Chaptal, Lucian Bo
naparte, Foureroy, który jak mówią, dwadzieścia 
trzy razy przerabiał swoje urządzenie szkół pu
blicznych.

Każdy z tych legislatorów miał to przekonanie, 
że tworzy dzieło mające trwać wieki; a tymczasem 
każdy z nich budował na ruchomym piasku dzien
nej opinii, i gmach jego rozsypywał. się w gruzy — 
czemu? bo żaden nie położył węgielnego kamienia — 
nie budował na świętej nauce naszego kościoła. 
A tak światło ich płodziło ciemności; ich postęp 
prowadził do zdziczenia; ich obietnice odrodzenia 
społecznego, okazały się grubem kłamstwem. Sło
wem, wszystkie ich usiłowania pokazały jak  na dłonią 
że nauka nicjjnie znaczy bez wychowania, tak samo,
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a oficyałów urzędów podatkowych lej klasy Ję
drzeja M i s i ń s k i e g o ,  Antoniego T o g l a ,  Ale
ksandra K o r c z y ń s k i e g o  iK arola W i l i ń s k i e 
go kontrolorami urzędów podatkowych 3ej klasy.

Minister wyznań i oświecenia mianował suplen- 
ta w gr. wsch. gimnazyum w Suczawie Stefana 
R e p  tę  rzeczywistym nauczycielem w tym samym 
zakładzie.

Wiedeń 2 października. Wczorajsze posie
dzenie wydziału budżetowego delegacyi austryackiej 
było, można powiedzieć, najburzliwszem ze wszy
stkich. Dr B r e s t e l  zdawał sprawę o zamknięciu 
rachunków z r. 1870; sprawozdanie to było ostre 
i silnie uderzało na ministra wojny. Pomimo, iż 
uchwalono kredyt dodatkowy na r. 1870 w kwocie 
19,715,760 zł . ,  sprawozdawca wykazał mimo to 
przekroczenia w każdym niemal tytule, które albo 
źle albo wcale nie były uzasadnione. Całe zam
knięcie rachunków, twierdził sprawozdawca, jest 
w ogóle lekkomyślnie zestawione nie do darowania. 
Wszędzie gdzie nie wolno było tytułu przekraczać, 
takowy przekroczono i to bez uzasadnienia. Wśród 
takich okoliczności prawo delegacyi uchwalania bu
dżetu jest iluzorycznem. Rok rocznie zwiększają się 
żądania, a jeźli się im zadość nie uczyni nikt się
0 to nie troszczy; przedstawią nam co się im po
doba i nazywają to przekroczeniami.

W tytule 12: zarząd budowli wojskowych wyno
si przekroczenie 131,671 zł., w tytule 9: matery- 
ały artyleryi 611,060 zł., w tytule 15: zaopatrze
nie 298,280 zł., w tytule 18: Pogranicze wojsko
we 311,028 zł., i t. d., mniejsze przekroczenia wy
noszą razom 60,000 zł.

Co do tytułów 12 i 15, jako zupełnie nieuzasa
dnionych, wnosi sprawozdawca, aby nie udzielić 
absolutoryum, w ogóle zaś,  aby delegacya wyrazi
ła  rządowi z tego powodu stanowczą naganę, i u- 
ehwaliła, że na przyszłość wtedy tylko udzieli ab
solutoryum, jeżeli dokładnie uzasadnioną zostanie 
konieczność przekroczeń i sposób ich użycia.

Nie znajdujemy jeszcze w dziennikach szczegó
łowej odpowiedzi bar. K u h n a, piszą tylko, iż bar
dzo wzburzony i w sposób bardzo niegrzeczny mia! 
oświadczyć, iż cała ta odegrana „scena" jest nie- 
nieusprawiedliwioną, poczem starał się udowodnić, 
iż przekroczenia były konieczne; w ciele tak wiel- 
kiem jak armia nie da się wszystko tak skrupula
tnie obliczyć; w końcu prosił o absolutoryum.

Dr. G is  kr a sprzeciwia się stanowczo udziele
niu absolutorym, dopóki minister wojny nie przed
łoży szczegółowego wykazu.

Dr. H e r b s t  popiera wniosek Giskry i wnosi, 
aby z przekroczenia w tytule 12 wynoszącego 
131.671 złr. uznać za uzasadnione tylko 18.209 złr. 
jako wydatek na szkody klęską elementarną zrzą
dzone, całą zaś pozycyę wtedy zatwierdzi, jeśli li
czebnie i materyalnie udowodnioną zostanie konie
czność przekroczenia.

Potem przemawiali jeszcze bar. Ku h n ,  Dr B r e 
s t e l ,  Dr H e r b s t ,  D r G i s k r a ,  Dr G r o c h o l s k i ,
1 wśród wrzawy i wzburzenia powszechnego przy
jęto wnioski Dra Brestla i Dra Herbsta. Bar. K u h n  
widocznie zgniewany opuścił salę.

Dr B r e s t e l  zdawał dalej sprawę o zamknięciu 
rachunków marynarki i oświadczył, że tutaj są 
jeszcze większe przekroczenia i jeszcze gorzej nie
uzasadnione, niż w budżecie wojennym. Obecny wi
ceadmirał Pólch nie jest wprost przed delegacją 
odpowiedzialny, dla tego też nie będzie dalej spra
wozdania wnosił, dopóki odpowiedzialny minister 
wojny nie będzie w wydziale obecnym.

Na tern więc posiedzenie zamknięto. Tagblatt 
donosi, że bar. K u h n  chciał podać się do dymi- 
syi, lecz br. Andrassy odradzi! mu tego kroku.

Ogół wykreśleń, jakie delegacya austryacka po
czyniła w wydatkach zwyczajnych ministerstwa woj
ny, wynosi 5,419.159 złr.

—  W' Trebiczu na Szląsku wybrany został wr 
miejsce p. Dostała -— który mandat złożył —  po
słem na sejm Dr. B a ż a n t ,  wiernokonstycyjny. 
Narodowcy założyli protest, oświadczając w nim, 
iż prawnie wybranym jest Dr. H a n e l ,  pomimo, 
że wybór jego z powodu wymyślonych przez Niem
ców nieformalności został unieważniony.

Eronika miejscowa i zagraniczna.
lA r a S iÓ  W 3 października. Jutro w piątek w dzień 

S. Franciszka Serafickiego przypadają imieniny Cesarza

jak wychowanie niemożebne jest bez moralności 
i religii.

Restauracya zastawszy szkoły w tym stanie, nie 
miała odwagi zabrać się do ich przeistoczenia, a 
mianowicie do złamania monopolu uniwersyteckiego, 
w obec którego wolność nauczania była najoczy- 
wistszem kłamstwem: a tak potok doktryn anar
chicznych rozlewał się, utrzymując w głowach i ser
cach rewolucyjny zarzut.

Monarchia lipcowa, aczkolwiek wyszła z prze
wrotu, zaraz w samym początku postrzegła się, na 
jak śliskim stoi gruncie. Reforma wychowania pu
blicznego okazała się kwestyą żywotną. Wysłano 
więc kilku ludzi specyałnych, aby zwiedzili różne 
kraje Europy i zbadali systemata edukacyjne. Je
dnym z tych był znany filozof Cousin. On to mi
nistrowi oświecenia złożył w dwóch grubych tomach 
sprawozdania ze swoich postrzeżeń, zebranych tak 
przy zwiedzaniu różnych szkół i zakładów nauko
wych , jak z rozmów z przełożonymi i pedagogami. 
Z wszystkiego zaś wyprowadza ten wniosek, że wy
chowanie publiczne powinno być moralne i religijne, 
jeżeli szczerze pragniemy zrobić je istotnie poży- 
tecznem dla ludu i dla społeczeństwa; że kwestya 
ta obchodzi najdroższe interesa ludzkości, że by
łoby grubą niedorzecznością chcieć dawać po szko
łach naukę moralności' i religii, a nie powierzyć 
tego duchowieństwu... Jesteś świętym człowiekiem 
panie ministrze — powiada dalej p. Cousin —  je 
steś mężem stanu —  nie wątpię, abyś mógł przy
puścić, że nauczanie i wychowanie ludu obejść się 
może bez moraluości, moralność bez religii, a re- 
ligia bez obrzędów. Chrześciaństwo powinno być 
podstawą oświaty ludowej.

W innem miejscu powiada tenże sam filozof, opi
sując opłakany stan tych szkół bezwyznaniowych, 
bo takiemi były, choć się nie przyznawały do tego: 
„Im więcej myślę nad tą ruiną edukacyjną, im wię
cej rozpytuję przełożonych i profesorów, tem mo
cniejszego nabywam przekonania, że nic innego 
nam nie pozostaje, jak porozumieć się z duchowień
stwem (dziś odsuniętem od szkół) i powierzyć mu 
wychowanie ludu."

A dalej tak mówi: „Wiem ja panie ministrze, 
że rady moje niemile sprawią na niejednym wra

Jmci. Z tego powodu odbędzie się nabożeństwo uroczyste 
w kościele N. P. Maryi o godz. lOej rano.

•—- Dziś dopiero skończonem zapewne zostanie ru
sztowanie trzechpiętrowe w ulicy Krupniczej, z którego 
będzie można rozbierać ścianę frontową zawalonej czę
ści domu. Robota musi być jednak prowadzoną bardzo 
ostrożnie, gdyż dziś dostrzeżono rysę w tym murze. 
Zapewniają nas, że po ścisłem policzeniu robotników, 
jeden tylko cieśla Zięba jest zasypany. Wymieniliśmy 
wczoraj wszystkie ofiary tego nieszczęścia, i o ile wia
domo dotąd było, mieszkania ich i ich rodzin. Rodziny 
te są zapewne w biedzie, bo robotnicy nasi żyją po naj
większej części z dnia na dzień. Dobroczynność znana 
Krakowian, nie dopuści, aby ciężki cios, jaki spotkał 
te rodziny, stał się jeszcze sroższym, gdy będą wy
stawione na nędzę. Na wsparcie ich otrzymaliśmy dziś 
od hr. Stanisława M a ł a c h o w s k i e g o  20 złr., które 
natychmiast przesłaliśmy do Prezydium Magistratu, aby 
je rozdzielił między rodziny tych nieszczęśliwych. Tą 
samą drogą inne na ten cel datki, któreby na ręce na
sze wpłynęły, przesłane będą.

—  Jeden z budowniczych obliczył, że strata, jaką 
poniósł p. Gotz, w zawaleniu się części domu, wynosi 
w samej robocie murarskiej i ciesielskiej około 18.000 
złr., licząc w to nowe odbudowanie zwalonych murów. 
Jest ona atoli znacznie większą, gdyż wypadek ten po
ciągnął za sobą przerwę dalszej budowy i niemożność po
krycia jej dachem przed zimą. Kilkanaście tysięcy złr. 
wyniesie także strata w piwie i beczkach zasypanych, 
jeźli w skutku zwalenia się piwnic piwo wypłynęło, a 
beczki pogruchotane zostały. Co się tyczy lodowni, pi
wnice, w których lód się znajduje, są zupełnie nietknię
te w tej części budowli, która głębiej wchodzi w ulicę 
Krupniczą.

—  Z powodu przybywających jeszcze przedmiotów na 
Wystawę Chińsko-Japońską, takowa została jeszcze 
przedłużoną na dni kilka. Z pomiędzy nowo przybyłych 
okazów odznaczają się różne przedmioty rzeźbione, wa
chlarz, taca i pudełko na rękawiczki z laki japońskiej, 
baranek chiński, malowidła na papierze tak zwanym ry
żowym od hr. Bnińskich; pudełko z laki chińskiej po
chodzące z pałacu cesarza Chińskiego w Pekinie, ele
mentarze i książki szkolne i inne dzieła chińskie i ja 
pońskie, karty do grania itd. od Dra Nowakowskiego z 
Suchej; szlafrok i narzutka damska chińska, wyroby z 
kości słoniowej, drzewa, szyldhretu, laki, jedwabne itd. 
od p. Aleksandra Estreichera z Trzebini; okazy od 
pp. Jędrzejewicza, Dra Włodzimierza Dobińskiego p. 
Stabrawskiej, Straszyńskiego i kilku innych osób.

—  P. Bronisław Ł o z i ń s k i ,  urzędnik wydziału kra
jowego, otrzymał d. 22 b. m. po złożeniu czterech ści
słych egzaminów w uniwersytecie Jagiellońskim, stopień 
doktora praw.

—  P. Franciszek S ż y r o  k i ,  inżynier kolei galicyj
skiej Karola Ludwika w Krakowie, otrzymał od mini
sterstw austryackiego i węgierskiego jednoroczny patent 
swobody czyli wyłączny przywilej na wynalazek pługa 
śniegowego do uprzątania śniegu z kolei.

—  W niedzielę na ostatniej mszy o godzinie 12ej 
w kościele N. Maryi Panny śpiewać będzie p. Stefan 
Grzywiński, który ukończywszy w Warszawie z pier
wszą nagrodą konserwatoryum muzyczne, po trzechletnim 
pobycie we Włoszech, gdzie na kilku scenach występo
wał, przybył obecnie do naszego miasta.

—  Dzisiaj przypada nowy rok według kalendarza 
izraelskiego, i rozpoczyna się rok 563 3 , dzień 1 mie
siąca Tiszri.

—  W ciągu października obowiązali się dostarczać 
najtaniej pieczywa:

chlebpszenny: Wojciech J  a c h i m s k i (ulica Różanna), 
Franciszek K n o l l  (Mały Rynek), Aleksander M e r k e r t  
(ulica Szczepańska)—  za 1 cent 22/r  łut. wied.;

chleb żytn i: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa)— 
za 1 cent 3 ‘/4 łuta wiedeńskiego;

bulki przednie: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa); 
Franciszek K n o l l  (Mały Rynek), Jan  W ą t o r s k i  (ulica 
Mikołajska) —  za 1 cent 2 łuty wiedeńskie;

bułki zwyczajne: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa), 
Franciszek K n o l l  (Mały Rynek), Franciszek R o s c h  
(Wolnica), Teodor R y b  a r s  k i  (ulica Sławkowska) —  
za 1 cent 2 %  łuta wied.

chleb prądnicki: 1 funt po 8 centów; 
chleb pędzichowski: 1 funt 8 centów.
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie

siąc październik:
mięso wolowe: w jatkach poddominikańskich i przy 

placu Szczepańskim 1 funt bez dokładki od 28 do 30 
centów, z dokładką od 25 do 26 centów; 1 funt po
lędwicy wołowej od 40 do 45 cent.

wieprzowina ze skórką: W pomienionych jatkach
1 funt po 34 centy;

wieprzowina bez skórki: Tamże 1 funt po 32 cen.; 
cielęcina: Tamże 1 funt po 26 do 30 centów.

żenie, i że w Paryżu okrzyczą mię za świętoszka. 
A jednak ja to pigzę z Berlina, nie z Rzymu; a ten 
co pisze w ten sposób, jest filozofem niegdyś źle 
widzianym, a nawet prześladowanym przez ducho
wieństwo; ale filozof ten nosi serce wyższe nad 
osobiste urazy i zna nadto dobrze ludzi i historyę 
aby nie wiedział, że religia jest potęgą niezłomną, 
prawdziwie cywilizującą i jedyną podporą tych istot, 
na których barki społeczeństwo włożyło trud twar
dej pracy, bez wytchnienia i bez pociechy dla mi
łości własnej. “

W jednym raporcie pisanym z Lipska, gdzie bar
dzo wychwala wyborne urządzenia szkoły ewange
lickiej w Schulpforta, tak mówi: „Pragnąłbym aby 
w naszych szkołach każdy katecheta miał przynaj
mniej dwie konfereneye tygodniowo w przedmiocie 
religii, i to nie dla początkujących uczniów, dla tych 
bowiem katechizm i historya święta wystarcza, lecz 
dla uczniów klas wyższych. Uczony i zacny ka
płan wykładałby im znaczenie pomników chrzęści 
aństwa w połączeniu z ich studyami historycznemi 
i filozoficznemi. Po kilkoletniem obcowaniu z pi
smem świętem i ojcami kościoła, jużby przestali 
przedrwiwać kościół i jego naukę. —  Słychać ze
wsząd skargi na szerzącą się między młodzieżą 
bezbożność i zabobon —  ale trzeba uderzyć się 
w piersi i wyznać, że sami przyczyniamy się do 
szerzenia jednej i drugiego, a to przez zaniedbanie 
nauki religii po naszych szkołach."

Ściśle rzecz wziąwszy, nie wiele to pomagało, 
że kapłan wprowadzony do szkoły dawał parę go
dzin naukę religii, kiedy profesorowie na swoich 
wykładach wręcz przeciwne objawiali doktryny. 
Mąż tak poważny i tak głębokiej nauki jak Guizot, 
protestant, zganił wręcz ten półśrodeczek, który 
nie prowadził do niczego. „Zdaniem mojem —  
mówił on —  nauka moralności i religii nie jest 
„jedno i to samo co arytmetyka, geometrya, orto
grafia, nie jest lekcyą dawaną ot tak mimocho- 
„dem, w oznaczonej godzinie, po skończeniu której 
„nie ma o niej ani mowy... Nie o to idzie, lecz 
„o to, aby atmosfera szkolna tchnęła moralnością 
„i religią. Jeżeli nauka religii nie rozciąga się do 
„wszystkich przedmiotów, jeżeli duch jej nie prze- 
„nika w każdy przedmiot, celu nigdy nie osiągniemy...

baranina: W powyższych jatkach od 25 do 26 cent.
—  Bochnia 1 października.
Co do petycyi Towarzystwa pedagogicznego lwowskiego

0 szkołę w k a ż d e j  gminie i o płace nauczycieli mini
mum 300 złr., zwracam uwagę, że są obecnie gminy o 
kilku tylko (np. 7miu) numerach domów; tam szkoła 
mogłaby ani tyluż nie liczyć uczniów. Albo przez to 
szanowni pedagogowie mają na .myśli przyszłe, da Bóg, 
gminy zbiorowe albo udowodnili w razie przeciwnym, 
że nawet szkoły obecne nie mają uzdolnionych nau
czycieli.

—  W Janiszewie, wsi powiatu Konińskiego w Kali- 
skiem, umarł d. 22 września Józef Raźniewski, licząc 
lat 108. Wdowa licząca lat 9 8 , odprowadziła zwłoki 
męża do grobu z liczną rodziną synów, córek, wnuków
1 prawnuków. Najstarszy jej syn ma lat 68. Zmarły 
cieszył się czerstwem zdrowiem, żył skromnie i bogo
bojnie, a w sam jeszcze dzień śmierci byl w polu.

—  Wiktor Hugo ze wszystkich stron napastowany 
za swoje polityczne a raczej politykujące odezwy i poe
tyczne politykowania, znalazł obrońców —  nad Pełtwą i 
Mołdawą. Gazeta Narodowa niesłychanie się oburzyła 
na Czas, żeśmy z większą częścią dzienników rozsą
dnych nie mogli smakować w napuszystości poety-poli- 
tyka; ale lepiej sobie poradziło dwóch studentów cze
skich, którzy wiedząc, że Wiktor Hugo nie umie po czesku, 
napisali do niego po francusku adres dziękczynny za tę 
jego mowę, która się Czasowi nie podobała, a zachwy
ciła Gaz. Narodową. W. Hugo nie umie także podo
bno po polsku, więc stracona dla niego obrona gazety, 
tak dobrze jak i dla nas. Jakąż zaś korzyść osiągnęli 
studenci czescy? Oto Hugo odpisał im, przy czem wysławia 
wielkich wodzów czeskich „Arpada, Żyżkę i Ottokara." 
Lękamy się więc, by nie napisał do Gazety Narodowej
0 naszych wodzach Jermaku albo Prokopie łysym , bo 
co potrzebuje Wiktor Hugo znać historyę! Wszakże u 
niego w Islandyi rządzili chanowie. Ależ to romans —  
więc fantazyi wolno bujać; prawda, niechże więc roman- 
sista nie rwie się do historyi i polityki.

— ■ Książęta rosyjscy, którzy przejechali wczoraj przez 
Szczakową do Wiednia, to jest W. Ks. Mikołaj, książę 
Eugeniusz Leuchtenberski, oraz książęta Aleksander i
1 Konstanty Oldenburscy, jadą przez Wiedeń i Peszt 
do Konstantynopola.

—- Z jaką łatwowiernością dadzą się Wiedeńczycy 
łudzić pozorami, na to liczne dowody znajdują się w ak
tach sądów karnych. Byle kto się pojawi i odgrywa rolę 
wielkiego pana, wnet dostanie nietylko towarów ale i 
pieniędzy. Przed niejakim czasem przybył do Wiednia z 
Dalmacyi właściciel ziemski Putyca, który opowiadał, iż 
ma w jednym banku 100.000 napoleonów, że posiada 
pałac w Wiedniu na Riugstrasse, i obszerne włości. 
Żył też jak pan, trzymał powóz, liberyę, dwóch kucha
rzy, sekretarza; nic nie płacił, ale jeszcze pożyczał, 
i wierzono mu, bo nie żądał nigdy drobnej pożyczki, 
bo zadłużał się po sklepach na tysiące. Najgorzej wy
szedł na nim radzca dworu Ożegowicz, również jak Pu
tyca Dalmatyniec, bo pożyczył 100.000 złr. na jeden 
miesiąc. Putyca jednak nie czekając terminu, sprzedał 
meble nie swoje, pojazdy nie swoje, srebra nie swoje, 
i wyniósł się z Wiednia. Przychwycono go we Wło
szech. Długi jego mają dochodzić do %. miliona złr. 
Wiele osób z wyższego towarzystwa, pewne będąc, że 
się im szkoda nie wróci, nie zgłosiły się nawet z pre- 
tensyami, aby nie kompromitować się.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 1 października pochmurno, wieczorem i w 
nocy pogoda; termometr od -+- 6°. 2 doszedł do -(- 12°. 6 R. 
Barometr idzie w górę; dnia 2 października o godzinie 6ej 
rano stan jego był 330 87, termometru +  3°.0 R. 
Wiatr północno-wschodni.

—  W piątek dnia 4 października: Śgo Franciszka 
Serafickiego wyznawcy.

Sprawy sądowe.
S t a n i s ł a w ó w  28 września.

Proces M anesa M arguliesa i 78 wspólników.

(Ciąg dalszy) *).

„ Ja  się oczywiście na to zgodzić nie chciałem" cią
gnął dalej obwiniony Eizig Hubsohmann, w końcu je
dnak zaproponował mi 1100 złr. i odszedł, wziąwszy 
odemnie 100 złr. zadatku."

*) Ob. N. 222 Czasu z 28 września.

„Ta nauka moralności i religii powinna zostawać 
„w ścisłym związku z innemi naukami, niemiej jak 
„z postępowaniem i zachowaniem się tak nauczy
c ie la , jak uczniów..."

Któż nie wie z tysiącznych doświadczeń, że je
żeli przełożony szkoły i nauczyciele sami w nic nie 
niewierzą, jeżeli używają książek napełnionych błę- 
duemi zdaniami, jeżeli pozwalają sobie w ciągu 
wykładu naukowego przedmiotu, robić wycieczki 
przeciw kościołowi i duchowieństwu, a w wątpli
wość podawać objawioną naukę, a do tego sami 
nie są budującym przykładem dla dzieci, można 
sobie wystawić, jak nic nieznaczącą, nawet śmie
szną rolę odgrywać musi kapłan w tych kilku go
dzinach poświęconych wykładowi religii.

Powtarza też jeszcze raz z naciskiem p. Cousin, 
że sam obrządek religijny z wszystkiemi ceremo
niami kościelnemi nie wystarcza dla mło dzieży już 
myślącej, a do tego napojonej duchem wieku. Dla 
tego nastaje na to, aby nauczanie samo przenikał 
duch wiary chrześciańskiej, z swoją historyą, która 
sięga do kolebki świata i w największych wypad
kach łączy się z życiem ludzkości, ze swojemi do
gmatami pełnemi szczytnej metafizyki, z swoją 
moralnością bogatą we wszystkie przymioty, bo 
jest i snrową i przebaczającą, nareszcie ze swojemi 
pomnikami od Księgi Rodzaju do dzisiejszych 
mówców kościelnych.

To pewna, że zniżona temperatura religijna w 
tegoczesnem społeczeństwie, nie inne ma źródło, 
tylko w niewiadomości, w wyłączeniu z instrukcyi 
publicznej tych nieprzebranych skarbów, jakiemi ko
ściół cywilizował przez tyle wieków świat chrze- 
ściański.

Jeżeli Francya, ośmdziesiąt lat chora na prze
wrót zrobiony w systemie wychowania publicznego, 
nie mogła się pomimo tylu światłych mężów po- 
dźwignąć z tej niemocy, a nawet jej zawdzięcza 
dzisiejszy swój upadek —  to byłoby szaleństwem 
chcieć ją naśladować, a raczej naśladować pier
wszych sprawców jej nieszczęścia, którzy zatruli 
duszę narodu.

Bo cóż nowego przynieść mogą reformy wycho
dzące z obozu liberałów wiedeńskich i naszych, 
którzy się na ich wzór modelują, acz jeszcze nie

P r z e w o d n i c z ą c y .  Więc Pan zgodziłeś się z nim 
za 1100 złr. ?

O b w i n i o n y .  Ja  się nie zgodziłem, ale na tem 
stanęło. —  Karmelin zapewniał mię przytem , iż nie- 
potrzebuję sam się trudnić zbieraniem pieniędzy w gmi
nie , iż przeciwnie oddadzą mi takowe na ulicy. W dzień 
lub dwa dni później w istocie oddał mi Horn 400 złr., 
ażebym takowe odniósł Karmelinowi. Ja  dowiedziawszy 
s ię , że Karmelin kręci, że mi mówi, iż syn mój u- 
wolniony, podczas gdym się w starostwie dowiedział, 
iż wzięty —  nie chciałem więcej pieniędzy dla Karme- 
lma przyjmować i nie przyjmowałem. ,

Gdy przewodniczący wytykał obwinionemu niektóre 
sprzeczności zachodzące między teraźniejszem opowiada
niem , a zeznaniami jego w śledztwie poczynionemi, o- 
świadcza obwiniony, iż tylko to jest prawdą, co teraz 
mówi , gdyż w śledztwie był pod presyą groźby uwię
zienia, a później uwięzienia samego.

Jak zwykle przywołano następnie K a r  m e l i n a ,  któ
ry rzecz w całkiem innem świetle przedstawia. Gdy 
z Manesem Marguliesem do Bohorodczan przyjechał, do
wiedział się tenże ostatni, iż dla uwolnienia popisowych 
od wojska zarządzono w gminie żydowskiej składkę. 
Nazajutrz przyszedł Hubschmann do niego, a nio mó
wiąc ani słówka o synie swoim, traktował z nim w i- 
mieniu gminy i zgodził się za 1100 zł., dając mu za
datek w kwocie 100 złr. —  Słysząc, że obwiniony i- 
naczej opowiadał, mocno się Karmelin zirytował, po
czął lżyć obwinionego i wymyślać na niego tak , że aż 
Dr Rulf obrońca obżałowanego ujął się za nim i prosił 
o wezwanie Karmelina do porządku.

Przywołano jeszcze Marguliesa, lecz ten od niejakie
go czasu zupełnie pamięć stracił i niczego sobie przy- 
pomnąć nie może, odwołując się ustawicznie na swe 
w śledztwie poczynione zeznania, —  które też odczy
tano.

Następny obwiniony Icek S c h r e y e r  nie stawił się 
na wezwanie, wskutek czego rozpisano za nim listy 
gończe.

Juda K n o l l ,  dzierżawca propinacji w Bohorodcza- 
nach przyznaje, iż wstawiał się u Karmelina za Rubi
nem Zirlerem , który miał być wzięty do wojska, ale 
nie celem uwolnienia go od służby, tylko dla tego, aby 
go nie oddano do lin ii, lecz do obrony krajowej. Kar
melin za to żądał 600 złr., ale obwiniony mając u sie
bie 500 z łr . , które mu Rubin Zirler był pożyczył, dał 
takowe Karmelinowi, nie przypuszczając jednak , aby 
pieniądze te były przeznaczone dla komisyi. Mniemał 
owszem, że Karmelin za to użyje swego wpływu na 
majora.

Przywołany następnie K a r m e l i n  śmieje się z ze
znań obwinionego. Opowiada, iż gdy wzięto Rubina 
Zirlera do wojska, kilku żydów przychodziło do niego, 
z prośbą, aby go uwolnił, —  pomiędzy innymi Juda 
Knoll i brat Rubina Hersz Zirler. Juda Knoll dał mu 
500 złr. na przedstawienie Karmelina, iż tyle potrzeba 
do przekupienia komisyi wojskowej.

Rubin Z i r l e r ,  chłop jak dąb, oświadcza, że był 
niezdolnym do wojska, a przeto spokojnie poszedł do
wiadywać s ię , kiedy ma się stawić przed komisyą —  
na drugi dzień zaś był wzięty. Czy kto co dał za jego 
uwolnienie , czy w ogóle kto o jego uwolnienie się sta
rał lub nie, nie wie obwiniony. Nie czynił też sam 
żadnych starań, aby być uwolnionym, gdyż uważał się 
za niezdolnego. —  Oświadcza dalej, iż szwagrowi swemu 
Judzie Knoll pożyczył był dawniej 500 z łr . , za które 
tenże płacił mu odsetki, ale nie upoważnił go bynaj
mniej , aby ową kwotę dał Karmelinowi.

K a r m e l i n  opowiada, że w istocie przed wzięciem 
do wojska Zirler nie był u niego, i tylko Knoll dał 
mu 500 złr. za tegoż uwolnienie, —  czy za upowa
żnieniem ze strony Rubina Zirlera, nie wiadomo świad
kowi. Dopiero po asenterunku przyszedł Rubin do świad
ka , i żądał, aby go po raz drugi stawiono i za nie
zdolnego uznano, —  ma bowiem doskonały środek, aby 
się uczynić niezdolnym. Świadek był ciekawy, w jaki 
sposób takie rzeczy się uskuteczniają, więc kazał sobie 
pokazać ów sposób, Wtedy Zirler wyszedł na chwilkę 
i wrócił do niepoznania zmieniony. Policzek bowiem 
miał spuchnięty, a z ucha ciekła materya. Na zapyta
nie oświadczył Karmelinowi, iż sposób wywołania opu
chnięcia policzka jest bardzo łatwy. Ukłuje się bowiem 
szpilką w wewnętrzną stronę policzka, potem dmucha 
się w pięść, a natychmiast powstaje opuchnięcie, trwa
jące jednak nie dłużej nad pół godziny. —  Według dal
szych zeznań świadka był Rubin Zirler po poborze u 
niego ze sto razy, chcąc się uwolnić i nudził go tak, 
iż' świadek chciał mu już oddać owe 500 złr., aby się 
go tylko pozbyć, lecz obwiniony takowych przyjąć nie- 
cliciał spodziewając się zawsze, iż będzie uwolniony.

Na to wszystko Rubin Zirler tylko wzrusza ramiona
mi. —  „Jakto?" pyta świadek —  „i to wszystko mó
wicie na seryo?"

śmiało? Twórczej, nowej myśli nie ma się czego 
spodziewać. O nowość im niechodzi; mają bowiem 
stare źródło, z którego czerpią, i przykrawają sto
sownie do miejsca i okoliczności. Źródłem tem 
jest zawsze i zawsze rewolucya 89 r., i te zasady, 
jakie w imieniu ustawodawców wypowiedział Con- 
dorcet, wałęsające się pod rozmaitą formą po dzi
siejszych pseudo-postępowych głowach....

Warto przytoczyć, co mówił Condorcet, bo to i 
teraz się słyszy, a nawet czyta:

„Rzeczą to nieodzowną, aby oddzielić od mo
ra ln ości zasady wszelkiej religii, jakakolwiek ona 
„jest; albowiem każda religia złą jest sama przez 
„się.... Dogmata religijne nie są niczem innem, tyl- 
„ko mitologią; utrzymywać zaś, że na coś się przy- 
„da uczyć mitologii jakiejkolwiek religii, na jedno 
„wychodzi, co dowodzić pożyteczności oszukiwania 
„ludzi". ^

Następnie, odpowiednio do tej argumentacyi sta
nęła loiczna uchwała „usuwająca wszystko co się 
„nazywa religią naturalną, albowiem filozofowie 
„deiści niezgadzają się ze sobą, podobnie jak teo
logo w ie  co do pojęć o Bogu i o jego duchowym 
„stosunku z człowiekiem".

Uchwała ta nastąpiła w Ilgim roku republiki, i 
odtąd nastał rozdział cnoty i moralności od religii. 
Kiedy to się stało, pomysł wszedł w praktykę, i 
na ołtarzu kościoła Najświętszej Panny w Paryżu po
stawiono wszetecznicę, której przyszli kadzić au- 
torowie tej nowej moralności, zwanej niezawisłą. 
Dziś ta smutna komedya wydaje się nam zbyt 
śmieszną i niedorzeczną; ale nie można jej odmó
wić loicznej ścisłości. Jaką była zasada, takie i 
zastosowanie jej praktyczne; ludzie bowiem nie- 
mogą poprzestawać na gołej idei, lecz chcą ją 
mieć uzmysłowioną. Wszetecznica na ołtarzu nie 
jest niczem innem, tylko symbolem widomym mo
ralności bez religii, moralności niezawisłej.

Jaki zaś wpływ miały te nowe zasady na samą 
umiejętność, dość przytoczyć ustęp z mowy che
mika Chaptala, mianej na otwarcie szkoły głównej 
w Montpellier, który tak brzmi:

„Anatomia i fi zyologia — mówił Chap tal do pro - 
„fesorów i uczniów— powinny być podwaliną w 
„wychowaniu człowieka; duchowość i nieśmiertel-

Juda K n o l l  zapytany w tym względzie jeszcze przez 
przewodniczącego przyznaje, iż 500 złr. za Rubina dal 
bez upoważnienia z tegoż strony, przypuszczając jedy
nie, iż ten się na to zgodzi, a wiedząc zresztą, że 
Rubin już dawniej z Karmelinem traktował.

K a r m e l i n :  To nieprawda; —  ja  przed poborem 
nie mówiłem z Rubinem Zirlerem.

Mojżesz P l e s s e r  następnie przesłuchany, obwiniony
0 to , iż zbierał pieniądze i wspólnie z Hubschmanuem
1 Schreyerem zaniósł takowe Karmelinowi, nie wie o 
niczem, o żadnym poborze, o żadnej komisyi, o żadnych 
pieniądzach, jednem słowem zaprzecza wszystkiemu.

Tu K a r m e l i n  po r a z  pierwszy w ciągu procesu 
oświadcza, iż na pewno obżałowanego obwiniać nie może; 
wie tylko, iż pieniądze przyniesiono do jego pomieszka
nia i zostawiono w przedpokoju. Poznał tylko Hubscli- 
manna i Schreyera. Trzeciego żyda sobie dobrze r.ie przy
pomina, wie tylko, iż był w łachmanach; —  sądzi je
dnak, że żona jego będzie w stanie bliżej rzecz wyjaśnić.

Następnie przesłuchano Horsza Z i r l e r a ,  brata Ru- 
biua, który również o niczem nie chce wiedzieć, mówiąc, 
iż gniewał się ze swoim bratem i dla tego nic go nio 
obchodziło, że go miano wziąść do wojska. Dopiero po 
dokonanym fakcie, gdyż tegoż już wzięto do wojska żal 
mu się zrobiło, —  ale żadnych kroków nie czynił ce
lem uwolnienia go. W ciągu przesłuchania jednak wy
kryło się, iż Hersz Zirler mówił z Karmelinem o swoim 
bracie, a nawet był z tymże n majora i nie ustąpił się, 
póki mu tenże czarno na białem nie pokazał, że brat 
jego jest wykreślonym, co gdy się później nieprawdą 
okazało, żądał od Karmelina zwrotu pieniędzy przez Judę 
Knoll mu danych.

K a r m e l i n  powiada, że Hersz Zirler ze sto razy był 
u niego i tak go wynudził, że tenże chciał mu pie
niądze zwrócić.

Obw : Goit der gerechte, tyś mi chciał pieniądze 
zwrócić?... Żeby mi był zwrócił dziesiątą część, to był
bym mu podziękował!

M ar g u l  i es  jak zwykle niczego sobie przypomnąć 
nie może.

Szymon H o r n ,  obwiniony o zbieranie składek i wrę
czenie tychże Ilubschmannowi, który je iniał^ oddać 
Karmelinowi, na zapytanie „ Wie haben Sie sieli bei 
der Assentirung benommen.“ (Jak się pan zachowy
wałeś przy poborze), —  odpowiada." „Ich habe mich 
gar nicht benommen.u (Ja się wcale nie zachowywałem!) 
—  co wielką wesołość wzbudziło. Zeznaje następnie, iż 
400 złr., które wręczył Hubschmannowi otrzymał od 
brata tego Sachera Hubschmanna dla wręczenia pierw
szemu, ale nie wie co to były za pieniądze.

Przywołano drugiego świadka S a c h e r a  H u o b s c h -  
m a n n a ,  który zeznaje, iż żadnych pieniędzy nigdy Hor
nowi nie dawał, a tem mniej w zamiarze, aby je oddał 
bratu. Z bratem bowiem widują się na dzień po kilka- 
kroć, a tem samem nie potrzebował żadnych pośredników.

Z przesłuchaniem tego świadka sąd odroczył się do 
środy przyszłego tygodnia.

( Ciąg dalszy nastąpi).

©ospoSarstwo, preem pt i Ssaadel.

O ś w i ę c i m  2 października.
Ż powodu świąt żydowskich targ na woły odbył się 

we wtorek, zamiast jak zwykle we środę. Wołów do
stawiono 1461, z których 300 przybyło za późno i te 
tylko nie zosfaly sprzedane. Płacono za cetnar mięsa 
loco Wiedeń od 32 do 34 złr., a za paszę od 220 do 
420 złr. Ostatni targ wiedeński przy spędzie 4000 wo
łów obniżył ceny nietylko w Wiedniu ale wpłynął szko
dliwie i na ceny w Oświęcimiu. Ceny z ostatnich tar
gów Berlina i Paryża są następujące:

W Berlinie przy 1670 wołach płacono po 19 do 21 
talarów za cetnar mięsa. W Paryżu przy spędzie 3000 
sztuk cena 1 kil. mięsa była 1 frank 60 cent. Na tę 
podwyżkę wpłynęło zapewne szczelne zamnięcie granicy 
od strony Niemiec, Polski i Rosyi.

Ajencya B a n ku  galicyjskiego dla handlu i  przem.

W ystawa bydła włościańskiego w Bochni.

Z Bocheńskiego I października.
Wczoraj odbyła się w Bochni wystawa bydła roga

tego mniejszych gospodarzy chodowców, w ogrodzie 
Strzeleckim, uprzejmie na ten cel przez Towarzystwo 
strzeleckie użyczonym i świątecznie przystrojonym.

Obwód Bocheński w bydło uszlachetnione tak obfitu
jący, po raz pierwszy miał sobie podaną sposobność, 
zgromadzeniz na jednem miejscu swego rogatego bo
gactwa. To też pomimo klęsk dotkliwych powodzi, cho
rób u ludzi i bydła, poniszczonych plonów i pasz, obe-

„ność duszy są owocami obłędu, owocami nic nie- 
„wiedzącej pychy.... Trzeba koniecznie oswobodzić 
„człowieka z pod terroryzmu księży, co się nie da 
„dokonać, dopóki nie skasujemy wiary w przyszłe 
„życie. Z tego to powodu zarzucano medykom 
„ateizm i materyalizm, co wielkim jest dla nich 
„zaszczytem".

Ateizm i materyalizm — oto ostatnie słowo tej 
smutnej edukacyi publicznej.

Doktryna ta wprawdzie nie sformułowana tak 
jasno, ani tak bez ogródki wypowiedziana jak 
przez francuskiego chemika, wałęsa się i u nas 
jakby nowy wynalazek, nietylko między młodzieżą 
nowości chciwą i przyswajającą sobie jaskrawe 
wyskoki, lecz wylatuje niekiedy z ust mających 
obowiązek być poważnemi.

Panuje więc pewien zamęt umysłowy, który u- 
zbrojony w krzykliwość i terroryzm, mógłby szko
dliwie działać na wychowanie publiczne, jakie dziś 
zupełnie zostawiono w ręku nas samych, co uwa
żać powinniśmy za szczególniejszą łaskę Opatrzno
ści. 0 1  stu lat bowiem edukacya publiczna zosta
wała w ręku tych, co niekoniecznie mieli interes 
zrobić z nas naród zdrowy siłą wiary, czysty oby
czajem, zjednoczony miłością.

Od kogoż więc, jeśli nie od nas samych zależy 
tak urządzić wychowanie publiczne, żeby to dawa
ło rękojmię na przyszłość, tego zaś inaczej osią
gnąć niepodobna, jeżeli ten gmach oświaty który 
ma stanąć, nieoprze się na tym kamieniu węgiel
nym, jakim jest religia. Słusznie domaga się tego 
petycya Rady miasta Krakowa, tem słuszniej, że 
jest wyrazem nietylko jednej miejscowości, lecz ca
łego kraju, który rad nie rad słucha i czytuje lek
komyślnych bałamutów, lecz dla ich pięknych oczu 
nieda sobie narzucić tych nowych i postępowych 
wyobrażeń o oświacie, które nie są ani nowenu 
ani postępowemi, gdyż raz już praktykowane, o- 
truły naród najpierwszy w świecie.
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cnie zas nader pilnych za pojawieniem się pogody sie- gruntów w rozmaitych częściach dyskryktu klasy-
X S S r r t X l S r r  WyStr e St0a kilkadzie' U f n e g o ,  mają być tak dokładnie z w a ż o n e ,  

h  wi» f  ^  1 Pr aty sąsiedme: Brze- ażeby istotne róż n i ce ,  jakie zachodza w docho- 
ski kilka. Wielicki kr kanaście sztuk, reszta bydła wła- dach gruntowych w dystrykcie, były według mo- 
snoscią Bocheńskiego; powiat zaś Limanowski, lubo żności uwzględnione11

A ^ u i m T T n yamno l d raT W ^  NaleŻy wi«c’ cbociaż bez Władania i wyśledza.
nasi S i  albowiem r g° PrT  y<i!a1g0KC-y nia cyfr niepotrzebnych, zebrać wiadomości o rze-
wnać f  ocenić w S  S°blG ? jU  por°- ezonych okolicznościach i różnicach, ażeby je  miećwnao i ocenie właściwości zwalistych naszych czworo- nr^Prł \  • i j
nożnych rogaczów z ich malemi lecz pod wielu wzgl - E ^ L i e  C b  7  ̂ 1 -Uwzgl«d“ c
darni innymi górskiemi kolegami. g ?  K S  t ?  ». 9 - i™87 .m ®‘0CUMW» Z

Komisya wystawowa, której zadaniem było wybrać “ /l ™  ' ; n iecb fcełe“  zebran ia
dziesięć najcelniejszych okazów, jeżeli doznała w tern Ł  1  0 b. J f d \ P 0 w 1 a t >,albo P R T O
trudności, to tylko z powodu, że znacznie więcej s Z  S 3  ^  ^  Zn*
bydła zasługiwało na nagrodę. Z trudności tei wvwia- t  • . . .  , . „ .
zała się komisya w ten sposób, że do kwoty 400 złr -my • . ustaw y 1 §• 27 m form acyi
przeznaczonej przez Ministerstwo rolnictwa na nagrodź P?m a t° We f ' aW°  ° \ ^ Cll&CA P° W-la t
a którą, rozdzieliła na 11 premij, dodała jeszcze 40 złr’ - ^  ° P1SU PowiatoweS°%  W zor do ° P f u
oszczędzone na kosztach urządzenia tworząc z t e f k w o ' \? ° ™  -g0’ !° n a rad ach  z obywatc-
ty dwie dalsze nagrody. Tym sposobiłotrzym ało N  *“ • ’ “W ™  ? • w rożnych okolicach

i f " ' 1"  i s z s s r z s r i
, « » i  bydła i 11 włościan, m i k T S y m i T S " ;  * * * * * *  * * * * * >  ™ P ° ™
eheńskiego°' J0<3en Z ®rzes^ e§,°! reszta z powiatu Bo- Gdy dzieło szacowania gruntów w powiecie po

Nagrody rozdawane były przez przewodniczącego ko 1™™°™ j6St P0™ ^ ’ & . 8 ustawy)y. T a , „. J J %, przewodniczącego ko- moze ona UZyC d0 tego srodkow, jakie uzna za
niea-o nrwmń»'n • ’ ^rzewskiego po słownem przez potrzebne. Nie można więc wzbronić jej zbie
komisarz rzadcnY*1 W° , 80 omi&7 1 1 Relegowanego, jako przez delegowanych członków swoich takich wia-
7 firomad7 onpi * , .lal.eJsc?weS°. starosty, wreszcie liczme I domości, jakie są potrzebne dla zbadania opisu
ndUośip salw mej? J 1 ^ieJfkleJ publiczności, przy powiatowego i projektu taryfy odgłosie salw muzyki, a radość wystawców była dopie- 1 - & J J
ro zupełną, gdy się dowiedzieli, że wszyscy pozamiej 
scowi, o ile w nagrodach pominięci, otrzymają wyna
grodzenie kosztów w miarę odległości, które im też bez
zwłocznie wypłacono od 50 c. do 3 złr.

Podobne jak w Bochni, miały się były z polecenia 
Kiakowskiego Towarzystwa rolniczego odbyć w miesiącu I r yfy
wrześniu wystawy bydła włościańskiego także w G-orli- jr,-

££&  j«5 * ę-• - 1 . . - •* JeunaK Kieu} i jak cyjnej. Tychto szczególnie komitetów jest zada
niem, zająć się starannem zbieraniem wiadomości 
i wyjaśnień potrzebnych.

W  sprawie szacowania aruntów. I  ,Mu.sim-7 w7razić nadzieję, że komitety i inni

jeżeli nie będzie 
mogła sama w całym komplecie trudnić się tern 
zbieraniem i objeżdżać w tym celu powiat.

Przed objazdem powiatu, lub dokładnem zebra
niem potrzebnych wyjaśnień przez delegowanych, 
nie powinny komisye uchwalać opisu powiatowego 
a tem mniej rozpoznawać i uchwalać projekt ta

ty.
Znaczna część komisyj powiatowych obrała już

się one.odbyły, nie mamy tu bliższych wiadomości.

t, , , , , , i czł°nkowie komisyj będą dla zasiągania wyjaśnień
ym tytułem zamieściła Gaz. Naród, drugi udawać się z otwartością i zaufaniem do świa- 

arykuł znanego piorą: tłych gospodarzy, którzy nie odmówią zdania,
t erenci w komisyach powiatowych ukończą przedstawią rejestra, raporta i rachunki gospodar

nie bawem opisy powiatowe, które mają być rozpo- skie, jeśli je mają z dłuższego lat okresu. Człon- 
znane i sprostowane w komisyach, a następnie I kowie komisyj nie pójdą za przykładem dawnych 
u aclane będą projekt a taryf klasyfikacyjnych. Ko- praktyk katastralnych, nie będą "więc o rotacyach, 
misye powiatowe, bacząc na święty obowiązek, ja- polach i t. p. wypytywać włościan, z których ka 
Ki im przypadł w udziale, powinny strzedz się po- żdy inaczej gospodaruje, żaden nie ma stałej ro- 
Diezuego i nierozważnego postępowania w tym naj- tacyi, ani rejestrów, więc też nie może podać dla 
ważniejszym dziale czynności swoich. Nie można żadnego czynnika cyfry p r z e c i ę t n e j  z dłuższego 
usuwać się od pracy w y t r w a ł e j ,  nie można w okresu lat. Mieliśmy świeży przykład nieużyteczno- 
sprawie żywotnej orzekać bez dokładnej znajomo- ści podań włościańskich o 15-letnich cenach pło- 
sci, bez głębokiego rozważenia rzeczy. Orzekanie dów i przedmiotów nakładu. Przy dawnym kata- 
bowiem nierozważne może przynieść tylko szkodę strze zbierano podania włościan i starano się o 
powiatowi i krajowi całemu, i torować drogę do to, aby te podania były takie, jak je chciał mieć 
mes usznego rozłożenia podatku. zbierający, a z pomiędzy wielu podań, między so-

wszystkie stosunki, których znajomość jest po- bą sprzecznych, czyniono użytek z tych, które się 
trzebną do układania i rozpoznania projektu tary- podobały, inne odrzucano. Podobne postępowanie 
y  _ asynkac^jnej, me będą jeszcze należycie wy- i w ogóle odwoływanie się na podania włościan, 
świecone w datach, zebranych w myśl §§. 22 i 23 które nie mogą nawet polegać na wiadomościach
us^ y- • i  • . stosownych o cyfrach przeciętnych z lat wielu, za-
. .w sporamał p Krzeczunowicz w zeszycie I. swo- krywanie się takiemi podaniami, może tylko wzbu- 
ic  i  uwag a komisye powiatowe w ciągu robót I dzić nieufność i znajdzie słuszne w opinii publi 
przyszły zapewne już także do tego przekonania— cznej potępienie.
ze ceny ziemiopłodów, robocizny i przedmiotów Komitety, obrane do ułożenia projektu taryfy, 
nakładu z lat 1855 do 1869 nie są oparte nada- n i e  m o g ą  być  z n i e w a l a n e  do układania tego 
tacn pewnych; bo takich dat nie ma w kraju na-1 projektu przed zebraniem wiadomości potrzebnych, 
szym. Ceny normalne uchwalone dla tych rzeczy W myśl ustawy (§§. 24 i 25) i informacyi (§. 28) 
sumarycznie dla całego dystryktu, polegają więcej nie może komitet nawet przystępować do układa
na zdaniach, niż na rzeczywistości, i nie przed- nia projektu taryfy, dopóki opis powiatu nie bę- 
stawiają należycie różnic, jakie pod tym -względem dzie w komisyi zbadany, sprostowany i uchwalony 
zachodzą w dystrykcie. Opis powiatu będzie za- Do spiesznego i nierozważnego działania niech 
wierał pogląd na ogólne stosunki powiatu (dy- się nikt nie daje zniewalać obawą zarzutu, że ro 
stryktu), lecz nie wyświeci jeszcze należycie sto-1 boty nasze w porównaniu z innymi krajami, są 
sunkow szczegółowych, nie wyświeci różnic, po- opóźnione. Główną przyczyną tego opóźnienia są 
między poszczególnemi okolicami, pomiędzy po- przepisy ustawy, dla kraju naszego niestosowne, 
szczegolnemi gruntami.  ̂ polecające wyśłedzać masę cyfer, dla których wy-

Należy przeto zebrać jeszcze inne wiadomości śledzenia w naszym kraju nie ma dat stosownych. 
Potrzebne do ocenienia rzeczy. Nie idzie tu o wy- z któremi więc komisye powiatowe nie mogły przez 
siedzenie akuratnej c y f ry  cen, plonu, rotacyi, cy- czas długi dać sobie rady. 
fry kosztów każdego nakładu w poszczególnych
okolicach, gminach, gruntach lub klasach. Stosowne TKESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
ej fry  tych czynników nie dadzą  się naw et w na- w Gazecie L w ow sk ie j z dnia 2 października, 
szym k ra ju  w yśledzić w m ysi ustaw y, t. j. w na- „  , ' , 1  ,  . . , . ,
leżytych przecięciach  z dłuższego la t okresu, obej- dz? X  y= Pocztmistrza w Bestwinie,podania do 18go paź.
mującego zmienne wydarzenia, obejmującego lata L i c y t a c y e :  D. 29, 30 i 31 października wpow. dyrekcji 
dobre, średnie i z łe ; nie dadzą się wyśledzić tak skarbu w Kołomyi licyt. w celu wydzierżawienia poboru po- 
ażeby odpowiadały pospolitemu, na większości datkowego konsumcyjnego od mięsa i wina w 15 miejscowo- 
frnntów w dystrjkoie pmtt,kowanemu trybowi go- “ W ®  L f Ś r ' '  ’  S‘™U
spodarstwa (oba.cz §. 19 ustawy), lem  mniej da- Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Przemyślu strony inte- 
dzą się wyśledzić cyfry, któreby wyrażały wpływ resowane o pozwie Chany Hauer o uznanie jej za właścicielkę 
obrotu handlowego, wpływ większej lub mniejszej r?a?n- w Mniszu i wykreślenie sum na tejże realności 
łatwości produkcyi i odbytu ziemiopłodów i pło l ci^ ° y cl1- 
dów zwierzęcych, wpływ innych jeszcze stosunków, 
miejscowych na czysty dochód z gruntów. Cyfry, ”rzy jec'iail do Krakowa od 2 do 3  października 
wyrażające wpływ tych wszystkich czynników, nie HOTEL SASKI: Ludwik lir. Wodzicki właśc. dóbr 
są nawet potrzebne; bo ustawa nie wymaga obli-1 z Tyczyna, Stanisław Derych z Cianowic, Jan hr. Mor- 
czeń czystego dochodu z czynników. W napisie stin z Kongresówki, Józefa Rylska z córką właś. dóbr 
§. 21 ustawy stoi wyraźnie, że „szczegółowe obli- z Galicyi, Wilhelm Homolacz właś. dóbr z Ilkowic, Fe- 
ozenie czystego dochodu nie jest wymaganem;“ I liks Brzeziński z familią z Proszowic, Franciszek Żu- 
a dalej przepisuje ten paragraf, że „wszystkie oko- rakowski z familią wł. d. z Wiednia, Andrzej Zachnenko 
ncznosci, które wywierają wpływ na czysty dochód j Szymon Welikanow i Aleksy Welikanow z Odessy.

IIOTEL POLLERA: Adatn lir. Łoś wł. d. z Zago
rzali, M. Reis z Bochni, Berger i Hegenstein z Dre
zna, Bogacki z Krzeszowic, M. Nowowiejski właś. dóbr 
z Rosjń, Damsch z Wadowic, Teodor Michałowski z 
z Warszawy, Józef Louis z Krzeszowic, Blum z Rze
szowa, K. Ordyniec z Rosyi, U. Treitler kupiec z Bre- 
gens, Brejański z Galicyi, Władysław Wielowiejski wł. 
dóbr z Galicjo, C. Ilalberg z OdessjT, Aleksanher Nagy 
kupiec z Wiednia, M. Kaim kupiec z Stntgardu, Karol 
Gaffr z Prus, E. Kraus z Brodów, Dobrzyński z Rze 
szowa, Antoni Sienkiewicz z Podola, F. Hejman kapitan

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wacław
Siciński z Bochni, Juliusz Appel inżynier z Wiednia. 
Władysław Bielecki kupiec ze Lwowa, Karol Szubert 
z Galicyi, Ludwik Bojarski ze Lwowa, Józef Majzner 
wł. d. z Kongresówki, Henryk Michałowski ze Lwowa, 
Władysław Kołaczkowski z żoną z Galicyi, Józef Ro 
gółski wł. d. z Kongresówki, Juliusz Wodnicki ze Lwo 
wa. Alfred hr. Skarbek ze Lwowa, Konstanty Nowak 
z Galicyi, Jan Skrzyński wł. d., Włodzimierz Rogawski 
i Erazm Kotowski wł. dóbr z. Kongresówki, Władysław 
Berski z Podola, Wilhelm Popowski wł. d. z Podola.

HOTEL DREZDEŃSKI: Bernard Ignatowicz z żoną 
wł. dóbr z Rosyi, H. Rogoski z familią z gub. Wołyń 
skiej, Tytus Drohojowski właś. dóbr z Ryczowa, Julian 
Malczewski z Radomia, Ignacy Kaczkowski z żoną z 
Kongresówki, Aleksander Skibiński wł. d. z Tarnowa 
Władysław Garczyński z Poznańskiego, Józef Górski 
właśc. dóbr i Aleksander Budwiłl z Wołynia, Robert 
Weissenborna z Warszawy, Kazimierz Pieniążek z Rze 
szowa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dspesse tebgręficmu,

H a l l a  1 paźdz. Zjazd kościelny protestancki 
uchwalił dziś rezolucyę, że kościół stoi na podsta
wie wyznań reformacyjnych, i ofiaruje rękę wszy
stkim, którzy nie przystąpili jeszcze zupełnie do 
tych artykułów wiary. Kościół winien wydawać ze 
siebie organa samorządu, jakoto: obok proboszcza 
starszych ze stanu świeckiego, synody powiatowe 
prowincyonalne, krajowe, naczelną radę kościelną. 
Wobec starokatolików wyrażono nadzieję porozu
mienia się na podstawie artykułów wiary reformowa
nej, zalecając im najgoręcej walkę z Jezuitami.

O s n a l i r u c k  2 paźdz. Na dzisiejszy zjazd 
protestancki odbywały się wczoraj przygotowawcze 
posiedzenia wydziału. W ściślejszzm wydziale o- 
świadczył B l u n t s c h l i ,  że jako prezes stowarzy
szenia protestantów zaproszony był na zjazd sta
rokatolików do Kolonii, poczem wydział postanowił 
zaprosić znakomitszych kierowników zjazdu staroka
tolickiego i polecić przewodniczącemu, aby utrzymy
wał związki z gminą starokatolicką. Wczoraj wieczór 
i dziś rano były kazania w auli szkoły realnej, gdyż 
konsystorz pozwolił wprawdzie odbywać zebrania 
w kościołach, ale niedopuścił odprawiania w ko 
ściołach nabożeństw.

I®S3.B’j rŻ 1 paźdz. Giełda za otwarciem dziś 
swojem zaniepokojoną została bezzasadną pogło
ską, iż eskadra francuska odchodzi na wody gre
ckie. Natomiast w sferach rządowych zapewniają, 
że rząd francuski nie myśli wcale popierać siłą 
rozstrzygnięcia sporu o kopalnie Laurion. Dziś al
bo jutro pojawi się w Monitorze oświadczenie po
sła greckiego Deligiorgis, które odbiera sprawie 
tej wszelką niepokojącą cechę.

B Sci'ii 1 października. Biskup genewski M e r- 
m i 11 o d protestował przeciw uchwale rady kanto- 
nalnej o usunięcie go z probostwa, jako przeciw akto
wi bezprawnemu i oświadczył, że nie ustąpi.

Dzienniki wiedeńskie chcą koniecznie znaleźć 
w Galicyi centralistów, zatem ciągle teraz głoszą, 
że p. Honigsmann we Lwowie stawał jako kandydat 
wiernokonstytucyjny, i że ci co za nim głosowali 
są także wiernokonstytucyjnymi. Ładnie to wyglą
da: we Lwowie walka pomiędzy rezolucyonistami 
a stronnikami centralistów; wszelako wtem wszy- 
stkiem niema ani słowa prawdy, bo Dr Honigs
mann wcale nie wystąpił przeciw rezolucyi, owszem 
oświadczył się za nią, potępił elaborat jako nie
dostateczny dla zaspokojenia żądań kraju, a je
dnak nie wybrano g o , ponieważ nie posiadał za
ufania większości wyborców, na co wpłynąć mogło 
także jego przesiedlenie się do Wiednia, przy czem 
jednak stanowczo oświadczono, iż walka toczy się 
nie o zasady, ale o osoby. Ponieważ pisma wie
deńskie są redagowane przez współwyznawców Dra 
Honnigsmanna, a jego wyborcy także byli jego 
współwyznawcami, stąd łatwo pojąć, że Nowa 
Presse zalicza ich wszystkich do swoich. Jednak 
jest pewna różnica pomiędzy współwyznawstwem 
religijnem, dla którego p. Honigsmann jest gotów 
popierać zasadę równouprawnienia wyznań wreszcie 
porówno z całą Galicyą, a pomiędzy wspólnością 
politycznych przekonań i zgodą na punkcie elabo
ratu i bezpośrednich wyborów.

Kłamstwa te jednak systematyczne N. f r .  Presse 
mniej nas dziwią, niż spotkanie w organie pół- 
urzędowym zdania, że sprawa galicyjska jest spra

wą zewnętrzną a nie wewnętrzną monarchii. W ten 
sposób bezpośrednie wybory będą także zewnętrzną 
sprawą ludu niemieckiego, mianowicie dla tych 
co ciągną cło Berlina, ale w cóż obróci się Austrya 
przy takiej zależności od zagranicy?

Na onegdajszem posiedzeniu wydziału budżeto
wego delegacyi austryackiej, rozbierano zamknięcie 
rachunków za rok 1870, przyczem spółka Brestel, 
Herbst i Giskra, czyniła ministrowi wojny dość 
cierpkie wyrzuty za przekroczenie preliminarza. 
Trudno rzeczywiście zbadać istotną przyczynę tak 
gwałtownych wystąpień przeciw bar. Kuhnowi, przy 
względności widocznej dla ministra spraw zagrani
cznych. Czy ma to być zemsta za to, ze delega 
c-ya węgierska przyzwala na podwyższenie kwoty 
na przedłużenie czasu służby wojskowej, przez co 
stanowcza odmowa delegacyi austryackiej nie mo
głaby się utrzymać? Jakoż już dziś Nowa Presse 
powiada, że oświadczenie bar. Kuhna, iż żądane 
podwyższenie stawia budżet wojenny na normalnej 
stopie, stanie się zapewne powodem, że delegacya 
austryacka będzie się musiała namyślić, czyby jej 
nie wypadało również przystać na podwyżkę. Może 
więc porażka przewidywana na tem polu rozdrażni
ła do tyła centralistów. Wydaje się wszakże, ja
koby większość wydziału delegacyi austryackiej 
umyśliła koniecznie zmusić bar. Kuhna do dania 
dymisyi, i dla tego po każdem zajściu w wydziale 
pisma centralistyczne rozgłaszają, że Kuhn poda’ 
się lub zamierza się podać do dymisyi. Wojskowi 
jednak zwykle należą do bardzo obojętnych na 
parlamentarne zarzuty, mało sobie ceniąc system 
parlamentarny; dla tego też, jakkolwiek wierzymy 
w rozdrażnione usposobienie bar. Kuhna, z wieł 
ką ostrożnością radzimy przyjmować wieści roz
puszczane o jego dymisyi.

Na tem samem posiedzeniu odmówiono ministro
wi absolutoryum, coby właściwie pociągało za so
bą pociągnięcie ministra do odpowiedzialności; je 
żeli jednak bar. Kuhn potrafi korzystać z przy
kładów Bismarka, to pomimo silnej napaści, zdoła 
utrzymać się przy władzy i prędzej łub później 
skruszy opór Izby.

Wystąpienie Madarasza w izbie węgierskiej mo
że być uważane tylko za śmieszne. Żądał on , aby 
izba wybrała komitet, któryby odłożywszy na stro
nę wszelkie projekta adresów, napisał nowy na 
podstawie adresu Symonyego. Adres Symonyego jest 
adresem skrajnej lewicy, któremu Madarasz zarzu
ca to właśnie, że uznaje pewne wspólne Węgier 

Austryą interesa, co nazywa on hańbiącem ho 
nor węgierski wyznaniem. Woła zaś pompatycznie: 
niema żadnych spraw wspólnych z Austryą! Ponie
waż jednak większość izhy nie podziela zdania Ma
darasza o stosunku obu połów monarchii, jest to 
więc narażaniem się na śmieszność występować z 
podobnym wnioskiem. Jedną tylko poważną stronę 
ma wystąpienie Madarasza, wskazuje bowiem na 
rozdwojenie w łonie nawet skrajnej lewicy, skoro 
i tam Simonyi uznaje już sprawy wspólne; a tak 
liczba oponentów przeciw ugodzie z 1867 r. z dniem 
cażdym maleje, i sprawa ta przestaje być groźną. 
Niedawno wskazaliśmy rozdwojenie w łonie lewicy 
środkowej, teraz podobny rozkład daje się widzieć 
w skrajnej lewicy. Zbliża się widocznie chwila po
działu stronnictw na innej podstawie niż ugody 
z 1869 r.

Sejm pruski ma się zebrać 22 b. m. i krótko 
obradowałby, skoro parlament niemiecki musi oko
ło nowego roku uchwalić budżet. Wszelako już by
wało , że oba te ciała prawodawcze równocześnie 
obradowały. Sejm pruski będzie przedewszystkiem 
poświęcony zatargom kościelnym i sprawom szkol
nym. Zwoływane zgromadzenia starokatolickie i 
sobory protestanckie usposabiają umysły do walki 
kościelnej. Gerlach, założyciel Gazety krzyżowej 

niegdyś naczelnik stronnictwa tą nazwą miano
wanego, oraz autor „przeglądów11 kwartalnych i ro
cznych polityki, w ostatnim swoim przeglądzie o 
świadcza się bardzo silnie przeciw potępowaniu 
rządu pruskiego z Jezuitami.

Ponieważ dotychczas niezaprzeczono ani nawet 
półurzędownie temu co powiedzieć miał Thiers do 
edaktora Arnoulta z L a  P atrie , o czem mówili

śmy w poniedziałek, przeto rozmowie tej prezyden
ta z dziennikarzem przypisać trzeba, że przedsta
wiała ona istotnie to, co chciał Thiers, aby się 
dowiedziano.

We wtorek zapadła klamka dla tych wszystkich 
mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii, którzy nie po
śpieszyli wynieść się z kraju swego do Francyi i są 
oni od tego dnia poddanymi niemieckimi. Sympa- 
tyi nie spodziewa się Nordd. allg. Z tg  od tych 
nawróconych świeżo na Niemców Francuzów, ale 
iczy na to tylko, iż wnuki ich błogosławić będą 

pamięć tego dnia. Nie naszą rzeczą zaprzeczyć te
mu ; uczynią to zapewne c i , do których ten głos 
przemawia, ale mają Prusy sposobność na wscho
dzie swoich posiadłości przekonać się, że nadzieja 
pokładana we wnukach nie sprawdza się.

Jeszcze Gambettą zajmuje się prasa francuska 
jego mową d. 26 z. m. w Grenoble, jak gdyby 

ocl jego słów, od jego zdań, od jego sądów zawi
sła pomyślność Francyi. Wędrówki swoje po Sa- 
)audyi i południowych departamentach prowadzi 

dalej Gambetta, a dzienniki toczą spór o to, czy

w mowach swoich okazał się przychylnym Thier- 
sowi albo nie. Drugą tego rodzaju postacią co 
Gambetta, jest dziś Broglie, dawny minister Lu
dwika Filipa, a obecnie republikanin z musu.

„Szósty zjazd „Ligi pokoju i wolności11 odbyty 
w Lugano, zakończył prace swoje. Bada szwajcar
ska nie zwróciła na niego prawie uwagi. Gaz. ko- 
lońska nazywa ten zjazd popisem oratorskim, któ
ry zadowohiić mógł tylko mówców lubujących się 
w brzmiących frazesach. Wszędy czczość, słowa bez 
znaczenia. Nie można też pominąć, że jeden z de
legatów Hudson Pratt, Anglik, pod tym tylko wa
runkiem przyjąć chciał udział w pracach zjazdu, 
jeżeli Anglia nie będzie przedmiotem zajęć kon
gresu pokoju i wolności. Praktyczny Anglik zga
dzał się więc na obalenie stosunków w całej Eu
ropie, byle Anglię od tego kataklizmu wyjąć.

Wiadomo, że między Anglią a Stanami Zjedno- 
czonemi wywiązał się jeszcze oprócz sprawy „Ala
bamy, “ spór o prawo posiadania wyspy San 
Juan, położonej na morzu Spokojnem, w niedale
kiej odległości od brzegów Ameryki i Kanady. Spór 
ten był przez obie strony poddany pod orzeczenie 
cesarza Wilhelma, a jak donoszą do Indep. belge, 
zbadane są już pytania sporne, i wyrok sądu po
lubownego niebawem zapadnie.

Ostagalo telegraflozn* ,sSm »i s

2 października. Na dzisiejszem posie
dzeniu wydziału budżetowego delegacyi austryackiej 
obradowano nad wydatkami nadzwyczajnemi mini
sterstwa wojny (tytuły I do XI) przy żywym 
udziale członków' wydziału i reprezentantów rządu. 
G i s k r a  pragnął rozkładu żądanej przez rząd w ty
tule I sumy 435.000 zlr. na lat pięć. Pierwsza po- 
zycya uchwaloną została według wniosku delegata 
van der S t r a s s  na 124.000 złr. Przy pozycyi 
2ej mówił także minister hr. A n d r a s s y  przeciw 
rozkładowi na lat pięć a za koniecznością przygo
towań wojennych podczas pokoju. Rękojmia pokoju, 
rzekł minister spraw zagranicznych, spoczywa w mo
żności spiesznego mobilizowania. Wniosek referenta 
D. D e m e l a  względem zupełnego odrzucenia żą
danej przez rząd sumy 50.000 złr., przyjęty został. 
Pozycya 3cia uchwaloną została po dłuższych roz
prawach na 10.000 z łr ., zamiast żądanych przez 
rząd 100.000 złr., a w całym tytule I złr. 184.000. 
Tytuł II uchwalony w wysokości 1.610.500 złr. za
miast żądanych przez rząd 2.427.000 złr.: tytuł 
III złr. 850.000, zamiast żądanych przez rząd 
1.182.000 złr.; tytuły zaś IV do XI uchwalono 
zgodnie z wnioskami rządowemi.

S * a .r y ż  2 października. G a m b e t t a  przybył 
wczoraj cło Annecy, gdzie przygotowano mu owacyę. 
Wieczór dano na cześć jego ohiad. Ajencya Hava- 
sa donosi, że przez jedne Nancy przejechało 83,000 
Alzaczyków i Lotaryńezyków, którzy przenieśli się 
do Francyi i znaleźli w tem mieście wsparcie.

J P a r y ż  3 października. Wychodźtwo z Alza
cyi i Lotaryngii przybrało d. Igo października tak 
ogromne rozmiary, że koleje żelazne były nie
dostateczne. Wszystkie drogi wiodące ku granicy 
zapełnione były wozami. Z Metz wyniosło się w 
ciągu dwóch tygodni 18.000 osób.

I io i f t d y n  2 października. Urzędownie nastąpiła 
już dymisya lorda kanclerza H a t e r l e y a  i mia
nowanie w jego miejsce sir Roundella P a l m e r  a. —  
Times otrzymuje wiadomość z Konstantynopola 
z d. 30 września, że 3000 Czarnogórców uderzyło 
27go września na turecką wieś Kolaszyn i zabiło 
18 Turków. Porta zażądała telegrafem ukarania 
sprawców i przedsiębrania środków zapobiegawczych, 
grożąc w przeciwnym razie wtargnięciem wojsk tu
reckich.

JBLursa® W i a d e a  3 października g. 4 sala. 
i%  zjeds. dług państwa banka. 65 30 — Zjsdsu 
ohlig państwa w srebrze 70 35. — Losy z t. 1.869 
102-25. — Akcys banku 872. — Akeye 
329-—■. — Londyn 108-50 — Srebro 107-40. —  
Dukat 5-23. — Lombardy 206-50.— Losy prem. 
węgierskie 104.— Losy z r. 186; 143-— Akcva 
f anco-austr. 129— . — Napolsondor 8-73..— Ak- 
:ya kol. gal. Karola Ludwika 234-50. — Akcye 
roi, Lwow. - Ozerniow.— •— Akcye kolei północ.- 

wschcd.162 — — Losy tureckie 76-75. Akcye bank i
związków. (Wereinsbank) 167- Akcye bogumiń-
skie 192-50.Akc. kolei półn.-wsch. 213-50 Obłigaeye 
indem'liż. g&L — •— . — Akcya banku wiedeń. dis 
obrotu ogółu. 216-— — Akcye auglo-bauku 314 50 
Akcye kolei rządowej 321-— . -—Akcye kol. siodm 
—•— . — Akcya kol. Rudolfa 177-— . — ;;Akc 
rolei zjedu. 268-— Losy franc.-węgr. 99-50. Tram
way 328-—. — Akcye banku budowy 134-50. Akcya 
kolei wschód. — *■—■. — Akcye kolei ces. Elżbiety 
248-50. Akcye banku anglo - węgiersk. 113 50. — 
Ogólny austr. bank 253-—■.

Usposobienie giełdy: mdłe.

KEDAKTOB ODPOW IEDZIAŁBY I  WYDAWCA

A n t e a l

Kurs papierów i pieniędzy.
3 października.

100 
100 mb. 
100 tal.

, i  szt.
1 szt.

. zł. 100 . , 100 

. .  100 
100

(Wartość kuponów do 4 paździer) 
Srebro austryackie za 100 złr. 
Kupony sr. płatne „
Ruble ros, papierowe „
Talary pruskie „
Dukaty austryackie 
httpoleondory 
Oblig. indemn. galie 
4% listy zast. „ „
J/o » » » »
5 /, « hipot. „ * _
J /t « zakł. kred. wł. * 100
J U obli. p o i kolei węg. * 120 ę, 
Losy prem. węgierskie za 1 sztuka 
&k. B. G. d. H. i P. s 4% w. za 1 *,

.  ,  Hipoteaz. z 80% „ „ 1„
„ kolei Karola Ludw. złr. 210 
» » Łwow.-Czern. „ 200 
» „ Warsz.-Wied. za r. 60 

4% listy zast. Kr. Pol. I  ser. 100
4 /o M » * M II n 100
5% „ „ „ „ zarsr.100
4% ,  likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

W i e d e ń  2 październ.
5% zjednocz, dług pans. bank.

. „ sreb.
,  Oblig. indemniz. niż. Austr.
» „ „ czeskie
» » » wogiersk.
» » „ galioyjsk.
» * „ bukowin.
*. n „ siedmiogr.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
t c/0 węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr. .

żądają płacą w&rlosc
kuponu

108 _ 107 _ „
107 50 1C 6 50 --
150 — 148 75
164 25 163 25 -- -

5 28 5 18 —
8 78 8 63 --

79 25 78 25 2 - 3/4
75 50 74 50 1 7"/.
82 — 81 — 1 21-
30 — 89 - — 55
94 75 93 — 1 55

104 75 102 75 1 55
107 50 102 50
91 93 — 3 ~3V«

232 — 227 50 2 6%
235 — 233 50 2 71%
158 — 156 50 4 25
101 — 98 50 — 77%
95 50 94 — 1 12%
94 — 92 50 1 12%
94 — 92 50 1 40%
78 75 77 59 1 36%
50 48

G5 30 65 30
70 50 70 39
87 — 95 ...
97 25 95 75
49 50 79
79 78 2 j
76 — 73 —
77 50 77 —

104 25 .03 75

L is ty  zastawne. 
59/o Banku naród, losy

galicyjskie .

gal. zakł. kred. włoś. 
węgiersk. losow. . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, anstr. 
spłacał, w 33 lat. . 

5 „ Dorni. pań. 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„ 1854 
.  1860

7j losów pożycz, auztr.
państw. 1860 . . .

Losy poiyozk. z r. 1864 
.  prem. poż. węgier.. 
» Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
“ Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani
sławowa po 20 złr. .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ. Ferdynad*

żądają płacą

91 10 10 60

81 50 
95 -  
SG 50 

101 -

80 50 
94 —

100 75

88 75 
115 -

88 25 
114 75

340 — 
<18 — 

102 50

339 — 
92 50 

102 —

123 50 
143 50 
104 -  
26 -  

188 —

122 50 
142 SO 
103 50
25 -  

187 -

99 50
41 —
29 — 
39 —
30 25 
30 50 
25 — 
24 -  
18 50 
15 75

98 30 
40 — 
28 — 
38 — 
29 75 
29 50 
24 50 
23 — 
17 50 
15 25

25 50 -------

874 -  
330 25 
613 -  
2092

873 — 
33) — 
611 -  

2037

Kolei rządowej fr. a. .
„ zacliodn. c. Elżbiety
„ Pardubickiej
* Południowej . .
„ Galicyjskiej . .
„ Czemiowickiej
„ Albrechta . . .

Kolei węgier. póln. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. Breb. 
Akc. kol. Alf. łiuinańskiej

„ „ Koszycko-Bogum.
„ * Siedmiogrodz.
,  » Cisańskiej . .
w „ wschód, węgier.
■ „ austr. północno-

zachodniej 
« „ Franc. Józefa

Akcye banku anglo-austr,
» „ anglo-węg.
„ austryack. ogófn, .
„ Zakł. kredyt, węg,
* banku franko-austr.
„ » węgierskiego
„ » galic. d. handlu

i prz. w Krak.
„ „ kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płodów
* galicyjs. hipoteczne
„ austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego
.  Tow. wyr. cegieł ma

szyn. we Lwowie ,
„ rektyflkac. spirytusu

w Czerniowcach .
„ 400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniest zańskiej 

„ Koszycko-Bogumiń.

fządają, płacą

321 — 
249 50

820 — 
249 —

207 75 
235 — 
157 —

207 50 
234 50 
156 -

162 50 
177 —

161 50 
176 £0

193 — 
178 50 
251 -  
132 -

192 5o 
177 50 
250 -  
130 50

213 50 
224 — 
318 50 
114 -  
252 — 
141 — 
129 75 
ICO 50

213 -  
223 — 
317 50 
113 50 
261 -  
140 — 
129 25 
100 —

254 — 253 50

168 25 
216 —

167 75 
215 -

95 25 94 75

Kolei Ces. Elżb. 5% za 
„ {sr, prus. 100 zlr. w. a. 
„ (Ęmis. 1862) „ „ „ 

Kolei rząd. St. 500 fr. 
» * Emis. 1867

Kol. południo. St. 500 fr. 
» Bony 1870-1874 6% 
k pół. C. F. 100 złr. m. k. 
« „ „ z a  100 fl. w. a.

w sreb. 5% w. a.
„ zachodn. ____

100 fi. w. a. sr. 100 fi. w. s. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

5% — za 100 fl. .
„ „ w srebrze „
„Gal. Kar. L. 300 fi, w. a. 
(w srebrze 5% za 100) 

KoL Gal. Kar. L. Emis. H.
„ Lwow.-Cz. po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 100)

„ „ „ Emieyal867 
Kol Siedm. fl. 200 w. a.

„ ks. Rudolfa po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 10011.
„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k, . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk.. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę .
„ » obrączkowy

Złoto al mareo. . . .  
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . . . .

żądają płacą

92 60 
92 20

92 30

112 — 111 50

91 — 

101 50

90 50
87 -

93 50 93 -

89 50 99 -

102 50 102 —

78 25 77 75

91 — 90 50

94 — 93 50

97 50 97 -

b 225 
5 236

5 22 
5 24

8 71s .8 71

Luidory (niemieckie) . 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

ILwrńw 1 października

Dukat holenderski . . 
„ cesarski . . .

Półimperyał rosyjski
Rubel srebrny rosyjski . 

„ papierowy „
Talar pruski . . . .
Listy z. Tow, kr. gal. 54/0 

.  - . » 4%
„ zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup.
Akcye kol. galic. b. kup.

„ „ lwows.-czern.
„ Banku hipot. gal.

W arszaw a 1 pazdzier.

Listy zastaw. 1 ser. rub. o» » * » W
kupon „

.. » * nowe „
kupony „

m likwidacyjne n 
kupony „

Kolej warsz.-wiedeńska .
„ „ bydgoskiej. .
* „ terespolekiej .
b a łódzkiej . .

żądają płacą

10 95 10 85

107 50
107 65

107 25 
107 25

1 62*° 1 42“

5 23 
5 25 
9 — 
1 75 

l 49%

5 17 
5 19
8 85 
1 65

1 48%

81 50 
75 -  
83 90 
79 30 

235 50 
159 -  
231 —

10 50
74 — 
89 35 
78 50 

234 50 
157 50 
229 —

93 30 93 -  
1 10

78 40 

100 50

1 37% 
78 l i  

1 33% 
99 —

— _ 108 -

Pociągi osobowe
na kolejach że laznych.

W  Kralcowie: lwowski
„ pospieszny

mięsz.
„ wielicki
„ wiedeński
,  pospieszny
„ „ mięsz.
„ na Oświęci. wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowie. 
„ warszawski 

t« Wieliczce: krakowski
ta Tarnowie: krakowski

» lwowski

ta Rzetzcwie: krakowski

lwowski

ta Przemyślu: krakowski
mięsz.

„ lwowski 'j
„ „ mięsz.

we Lwowie: krakowski
„ „ mięsz.
„ brodzki
„ czerniowiecki

w Brodach: lwowski
ta Tarnopolu: lwowski
w Podwoloczyslcach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszataie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

Odchodzą:
rano popoł.

11.13

11.30
5.46
7.30

10.10

8. 2

n. 1.28

9.56

4.10

n.11.40
9.28

6.54

8.31

r. 10.50

3.
3,
3,
5
8 ,

n.12
11
9-
8.-

9.35 
n.10.36 
n .ll.— 

3.30

5.—
1.10

2-44

3.53

10.18

6.39 

7.49

w. 9.45

3.40 
3.58 
9.22 
5.34 
8.18

n. 10.40

Przychodzą
rano |popoł.

7.33
5.39
6.54
9.45

11.59

9.38 
n. 1.34

1.44

4.18

n.11.50
9.19

7. 8 

8.46

r. 5. 5

3.43
12.15 
11.45
10.16 
7.35

n. 3.37

5.
9- S3

3.18

8,15 
9. 8
8.18

8.28 

6.30 

1.17 

2-54 

4. 8 

10.24

6.54

5 . 5

3.56 
r. 11.43 

7 58 
n .ll. 3 
7.27w. 
p 5.49 

3.35

3 . -
4. b
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Nakładem Księgarni 
J .  A. P e la r a  w  JŁzeszowie j
wyszły i są po wszystkich księgarniach do 

nabycia:
Segel, D r. E .,

W I I O G R O I A
jako środek leczniczy w różnych słaboś

ciach. Cena 50 centów.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Drezińsld, A .,
Teoretyczna i praktyczna

Naoba rachunkowości
d l a  P 7 . r i n i c ś l i i i k ( i i v ,

z dodatkiem wzorów, różnych korespon- 
deucyj, porównania monet, miar i wag 
obcych, tudzież prawa wekslowego, oraz 
i słowniczka wyrazów kupieckich i prze 

myślowych. Cena 80 centów.

Weissenbach, Wt. J. ks.,

Zdrój p o ciech y
czyli ćwiczenia pobożne dla osób płci obo- 
jej, zostających w arcybractwie „Pa s ka  
r z e m i e n n e g o "  zakonu braci Pustelni
ków Augustyna Ś., ułożone ku czci Najśw. 
Maryi Panny pocieszenia, tudzież na uwiel
bienie ŚŚ. Ojca Augustyna i Matki Moniki. 
Cena 1 złr. 50 c. Ozdobnie oprawne od 
2 złr. 50 c. do 5 złr. (1716-2-4)

OGŁOSZENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 

jakoteż i Wysoką Szlachtę, żc przybyłem na je 
sienny jarm ark  z wielkim składem najlepszego i 
prawdziwego j t ł ó t n a ,  b l f l i z n j  s t o ł o w e j ,  
j i y i i t l t i ,  r ó w n i e ®  i  i n n y c b  j i ł ó c i e n  
d r e i i s z i i u  i t o w a r ó w  I m w c ł n i a n y c l i  

Nie bawiąc się w szumue jarm aczne ogłoszenia, 
jestem przekonany, że co się tyczy gatunku i ta 
niej ceny moich towarów, każdy kupujący jak  naj
lepiej zadowolonym będzie.

Dziękując najuprzejmiej Szanownej Publiczności 
za udzielone mi dotychczas zaufanie, nadmieniam 
zarazem, żc staraniem  moim będzie takowe i nadal 
usprawiedliwić.'

Adolf EcMerS&i, kupiec z Bielska,
Skład komisowy szlązkich i morawskich fabryk. 
p r ~  Miejsce sprzedaży znajduje się w 

pierwszym rzędzie kramów jarmaćznyck 
pod L. 16. (1794-3-6)

D y r e k c y amm P O I M i M  BA ZASTAWY RDCBBME|
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu niewykupienia w terminie przez statuta
Zakładu przepisanym,

kosztow ności
w z ł o c i e ,  s r e b r z e  i w d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

stosownie do §. 22 statutu, w  d s i i a c l i  ?  i  «  im Ź 4 l* a e r n ik a  I S ? *  r .  o
godzinie lOej przed południem w g m a e l i u  T o w a r z y s t w a  w z a j e i t m y c l i  
u l i c z n i e C K c ń  m a  M I c p a r z u  p o d  1. * 3 1 ,  W drodze publicznej licytacyi 

najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- l 

minem licytacyi, tj. do dnia 7go Października 1872 r. pospieszyły z wykupnem lub 
odnowieniem swoich zastawów. (1615-3-3) f

ime mi1
bardzo ładnie umeblowane, Jest do w y- 

I najęcia. — Bliższą wiadomość można po- 
wziąść w Księgarni ,, Wydawnictwa dziel 
tanich i pożytecznych“ w K y n k u , w kamie
nicy księcia Jabłonowskiego. (1795-2-3)

W s z e l k i e
c ie r p ie n ia
n e r w o w eM l W l & L S m

w jednej chwili ustępują po użyciu P igułek anti- 
newralgijnycli Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue dc la Monnaie, 19, w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, we Lwo
wie w aptece p. P io tra  Mikolasclia, w Warszawie 
w Składach matcryałów aptecznych pp Dallego 
i Spiessa. (3b6-2ł-)

Konkurs.
L. 1/7; (i 719-2-2)

Celem obsadzenia posady S(‘h rC *  
t a r z a  przy Radzie powiatowej Kol- 
buszowskiej z roczną pensyą 800  z łr .! 
przedłuża się konkurs do d a l a  2 ©  |
P a ź d z ie rn ik a  r. !>.

Podania należy wnosić do Wydziału | 
Rady powiatowej Kolbuszowskiej.

Kolbuszowa d. 20 Września 1872 r.

Miniejszem ogłaszam, iż p rK C S lsię -  
M o r s t w ®  t a r t a k ó w ©  i  m sly -

s a a r s k i©  dotąd wspólnie z p. Katzem 
w T r z e b i n i  prowadzone, za wzajemnem 
porozumieniem się rozwiązałem i na niego 
wszelkie aktywa i passywa przelałem.

P. Schoenwald.
Odnośnie do powyższego ogłoszenia o- 

znajmiam, iż p r z e d s i ę b i o r s t w o  
ta i* ta ls .© w ©  i  m ly s& sirsB iśe  w Trze
bini temiż samemi funduszami sam pro
wadzić będę i proszę o dochowanie do
tychczasowego zaufania.

(1717-2-2)

SIROP ZELAZISTY
w połączeniu 

t  wytworem ze skórek pomarańcz i  s
Quassia Amara jak równie!

Z IODANEM ŻELAZA 
r ,  J . - P .  I i A B O Z I ,  a p tek arza

ulica des Liorts-St-Paul, i ,  w P arylu .
Żelazo w stanie cickiym najdogodniej przya- 

wajaćsiędnje przez każdy organizm; ulycie jego 
w tym stanie nic wystawia na ładnej niebezpie
czeństwo, a skuteczniej działa jak przygotowane 
w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego 
syropu jest toniczne z powodu łclaza; przeciw
gorączkowe z powodu quassia amara, rozpusz
czalne z powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem
peramentów najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu wielorybiego, a to i  powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze
chnie ocenionych we wszelkich słabościach 
totądka, w trudnem trawieniu i w braku apetytu.

Postać mo£na w W arszawie w składach mate- 
ryałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P . Trauczyńskiego; w Poz
naniu w aptece P. doktora Mankiewieza; we 

^Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch.

(16-17-)

HANDEL KORZENNY

WŁ Gprowskiego w M ow ie j
na Małym Rynku,

otrzymał na skład główny na całą Galicyę 
i Kraków s t o r y  d r e w n i a n e  (żalu- 
zye) bardzo praktyczne i wygodne, z pier
wszej c. k. szlązkiej uprzywiliow. fabryki 
w S k o c z o w i e  w Szlązku austr. i poleca 
takowe po następujących tanich cenach:
Story drewniane (żaluzye) wraz z przybo- 

rami, delikatną piękną jasno-zieloną far
bą pokostowane, za stopę kwadr. 35 c. 

Story drewn. zielono i biało lakierowane, 
za stopę kwardr. . . . . . 40 c.

Story drewn. zielono i na słój drzewa la
kierowane, za stopę kwadr. . . 45 c.

1 para drążków do rozpięcia storów 60-80 c.
1 sztuka uprzyw. haczyka, przezco unika 

się przykrego przywiązywania sznurków, 
na 1 ok no .................................1 złr. 50 c.
JgSsP’ Zamówienia zamiejscowe zanade- 

słaniem miary (długości i szerokości okna) 
wykony wuja się natychmiast za zaliczką, 
lub też poprzedniem nadesłaniem kwoty.! 

(16:3-3-5)

(8-S-06LI) -psoiizoiiqnj fouAYOńl
-uzy mopSiSzAt. uLfAvuqsu{ jcptm i mopiz 
5is •qOifucwojpiuimn ipuuoo od i
Ypoiu feiupcpo -dji Ąmąuuję hq.fz.ioiu I 
_ł ° 3  ‘ opsn.8 uiTzs.woufuu av ozsnjodeg I
‘c . i o t j  ‘ Ą bia \ } i  AV {BjSOZ xfuOZ.IjudOBZ I

99 'T P°d ffPTP^D ’ln aynoyv.nj m I
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II. Katz.

Aiikcya bydła rogatego scbwyzerstoego ( z  Szwajcaryi)
odbędzie się w m a ją tk u  dliescliw it®  pod Trachenbergiem w Szlązku 
pruskim 2 ! g o  ‘P aŹ dfiie rn lka  1>. r . przed południem o godzinie lOśj. 
Pominąwszy inne bydło, sprzedane będą za natychmiastową gotową zapłatę
18 sz tu k  feykow, €» sz tu k  cielny  cli k ró w  i k ilk a  w o- 
Iłów  rokoczycli p ra w d z iw e j sc liw yzersk ie j ra sy  (pocho i

dzące z Rigi).
Najbliższe stacye kolei żelaznej: Trachenberg  i G ellendorf  przy Wro-j

cławsko - Poznańskiej kolei,
ft . fljJottschliiig.

Ces. król. Ęg
iftląf galicyjska

uprzyw.

Karola Lndwika.1
O G S i O S Z E l l i m

Artykuł „ziemniaki11 (kartofle) w naszych, z d. 15ym Maja b. r. 
zaprowadzonych taryfach do klasy B. policzony, umieszcza się od 
d. 1 Października b, r. aż do dalszego postanowienia, także w szcze
gólnej taryfie Nr. 2 przy Zachowaniu postanowień w tejże zawartych,

Lwów w Wrześniu 1872 r.
D yrekcya rticliu.(1731-2-3)

Nictylk© podczas ja r m a r k u ,
lecz przez cały rok stale, znajduje się

Skład naszych płócien i bielizny stołowej
po cenacli fabrycznych

w KUMOWIE u W«° HENRYKA SCHWARZA,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 88.

N orbert l a n c e r  i S y n o w ie ,
(1728-3-4) właściciele fabryk w Oskau, Liebau i Sternberg.

Czcionkami Drukarni Ł eorn P atkow skiego .

Tylko podczas jarmarku.
0  ilzieii w yprzedaży 4  patźflssierii.

■    — — ------------------------— ----

Wyjątkowo na tegoroczny jarmark
1 chcąc dogodzić powszechnym życzeniom naszych Szanownych ^ O d b io rc ó w  tak z Krakowa^ jakotez i ^  Pio- 
wincyi, s p r z e d a w a ć  będzie F a b ry k a  p łó c ie n  i b ie lizny  S cb o sta la  i J J* -S ™ ®  
z W ie d n ia  począwszy od 29go Września przez 8  d n i w S A ra A O W lC  w  M u t e l u
d e ń s k i m  W  s a l i  n a  I .  p i ę t r z e ,  swe własne wyroby składające ŝ  z i S e l l  
bielizny męzkiei i damskiej, chustek do nosa, bielizny stołowej, szirtmgow, po zn an y c ll taniCU 
c e n a c l i .  Uzyskane w Krakowie od kilkunastu lat zaufanie, spodziewamy się i tym razem doborowym 
towarem usprawiedliwić. Zapraszamy więc Szanowną Publiczność do zakupna prawdziwych dobij ch p

cien i gustownej taniej bielizny męzkiej i damskiej.
Upraszając wreszcie nie zamieniać firmy naszej z innemi podobnemi, które Publiczność szumnemi

ogłoszeniami zwabiają, zostajemy
z wysokim szacunkiem

(1720-4-) S r l i O M t a B  &  H a r t l e i n ,
fabrykanci płócien i bielizny z Wiednia.

tć g r5 Ceny fabryczne stałe. ASY2
Ceny bielizny męzkiej:

KOSZULE MĘZKIE (różnej wielkości) z dobrego prawdziwego płó
tna, sztuka po złr. 8 ,  9 * 5 0 ,  3 .

, z cienkiego płótna rnniburskiego lub irlandzkiego złr.
3 » 5 0 ,  4 ,  5 ,  6 ,  g  do 8 .  _______________

KOSZULE MĘZKIE z najcieńszego angielskiego szirtyngu (które 
szczególniej polecamy) złr. 1 * 8 5 , 9 * 9 5 ,  9 * 6 0 , 9 * » o , 
3 ,  3 * 5 0 .

„ z gorsem i m ankietami z najcieńszego płótna złr. 3 * 9 5 ,
_____________3 - 5 0 ,  4 ,  4 * 5 0 ,  S  do 5 - 5 0 . ____________________
GATKI z dobrego domowego płótna; krojem francuskim lub niemiec

kim, sztuka złr. 1 - 3 0 ,  1 - 4 0 .  Z najcieńszego rum- 
burskiego i tak  zwanego toile de cuir, nić cztery razy 
kręcona, szt. po złr. 1 * S 5 , 9 ,  9 ł3 5 ,  9 ł5 Q  do 3 .

Ceny bielizny damskiej:
KOSZULE DAMSKIE z prawdziwego płótna, gładkie lub dziergane 

złr. 1 * 6 5 ,  1 * 8 0 ,  9 ,  9 * 9 5  do 9 * 8 0 .
„ kroju szwajcarskiego, dziergane, zapinane na rannącz-

kach z bluzkami i ozdobione różnemi wyszywamann 
w 50-ciu najrozmaitszych gatunkach złr. 3 ,  3 * 5 0 ,  4 ,  
4 * 5 0  do 8 ,  najcieńsze z haftowanemi wstawkami łub 
koronkami złr. 6 * 8 0 ,  6 ,  6 ł S O ,  4 ,  8 ,  9  do 1 Q .

M AJTKI DAMSKIE z najlepszego i najcieńszego szirtingu, odszyte 
elegancko, wybornego kroju złr. 1 * 3 0 ,  1 . 6 0 ,  1 * ? 8 . 

„ ze szlarkam i i wstawkami haftowanemi złr. 9 ,  9 * 9 8 .
„ z wykwint, wstawkami złr. 9 ‘8 0 ,  9 * 4 8 , 3  do 8 'S O .

KAFTANIKI ranne z najcieńszego perkalu, podług najnowszego kroju 
złr. 1 * 4 0 ,  1 * 8 0 ,  9 ,  ze szlarkami haftowanemi ba r
dzo eleganckie złr. 9 * 9 8 ,  9 'S O ,  9 * S 8  do 3 .  
z wykwintnemi wstawkami haftowanemi złr.
3 * 6 0 ,  3 * 7 8 ,  4  do 4 * 6 0 .

„ szczególnie cienkie, najnowsze złr. 8 ,  6 ,  7  do 8 .
SPÓDNICE kostiumowe i do sukien z ogonami w 75 narozmaitszych 

wzorach złr. 9 * 3 0 ,  9 * 6 0 ,  3 ,  3 * 8 0 ,  z haftow ane
mi szlarkami złr. 4 * 8 0 ,  8 ,  8 * 8 0 ,  z wykwintnemi

____________ wstawkami złr. 6 ,  7 ,  8 ,  9 ,  1 Q  do 1 9 .___________
PŁASZCZYKI DO CZESANIA (Penioary) podług najnowszego kroju 

z najcieńszego perkalu złr. 3 9 wykwin
tnie ozdobione złr. 3 * 5 0 9 4  i 5 .

„ z haftowanemi wstawkami złr. 8 ,  9 ,  1 0  do 1 » .

KOSZULE DAMSKIE nocne, z długiem i rękawawi, kołnierzem i m an
kietam i z cienkiego angielskiego szirtm gu złr. 4 * S U ,

3*
„ z cienkiego płótna złr. 3 * 9 8 , 3 * 8 0 ,  4 , 4 * 8 0 .

z wykwintnemi wstawkami haftowanemi lub liattem  rę- 
cznym złr. 8 , 8 * 8 0 ,  6 .  7, 8  do 9 .  _

POŃCZOCHY damskie wybornego gatunku, 1 , tuzina złr. 9 , 9 * 8 8 , 
9 . 6 0 ,  3 , 3 * 8 0 ,  4 ,  4 * 8 0  8 ,  6  do 1 Q .___________

CHUSTKI do nosa półplócierine, nić cienka i trwała, %  tuz. c. 8 0 1 9 0 .
z rumbuTskiego płótna '/2 tuzina złr. 1 * 9 0 ,  1 5 0 ,  
1*78 , 9 ,  z cienkiego irlandzkiego płótna złr.
3 , 3 * 8 0 ,  4 ,  4 * 8 0 ,  8  do 6 .________ _____________

CHUSTKI DO NOSA z prawdziwego francuskiego b a tystiv  całe białe 
lub z brzegam i kolorowemi, */2 tuz. złr. l* o O , 1*78 , 
8 , 9 * 8 0 ,  wykwintnie cienkie */2 tuzm a złr. .5. «s*oU,
4’ 8 .  6  do 8 . ____________________________

Cennik płócien:
1 sztuka płótna 30 łokci wiedeńskich, surowego przędziwa ręcznego

złr. 7 * 8 0 .  , . , . . . .
z przędzy bielonej, na koszule męzkie 2o łokci wieden.
złr. 9 ,  9 * 8 0  i 1 0 *    _______________

Najcieńsze mocne płótno (tak zwane skórzane) najlepszego wyrobu 
30 łokci wiedeń. złr. 19, 13, 14, 18, Ib, 17, 18, 
do 9 0 . ______________ ____

Płótno holenderskie, n a  koszule damskie, dziecinne lub pościele 42 
łokci wiedeń. złr. 1 4 * 5 0 ,  1 5 , i 1 6 .

W eby rum burskie, holenderskie, irlandzkie i bielefeldzkie, 50 i 54 
łokci wiedeń , bardzo dobry gatunek (na 14 do 16 ko
szul męzkicb) złr. 1 8 , 9 0 ,  9 9 ,  9 4 ,  9 6 ,  9 8 ,  3 0 ,  3 o , 
4 0 ,  4 8 ,  8 0 ,  6 0 ,  do lO O  najcieńsze.

Następnie znajdują się na  składzie p łó tna na prześcieradła bez szwu, 
bielizna stołowa, garnitury na  6, 12, 16, i 24 osob.

Ręczniki roboty adamaszkowej i dreliszkowej . .
Płaszczyki do kąpieli, ubrania ranne, serwety kawowe, szirtingi, per- 

kale białe i wiele innych artykułów, które w porów
naniu do cennika po jeszcze tańszych cenach sprzeda
wane będą. __________

Miejsce sprzedaży znajduje się W H otelu D r c z d c n s l d m
w sali na I. piętrze.

Przyrządy Lieuvain sam osm arnjp olej
uprzywilejowane w Austryi.

C lo w n a  sp rz e d a ż  n a  c a łe  N iem cy A u s tr ję , 
l lo s y ę  i S z w a jc a ry ę :

Louis Jaeger w Bortsctói-Akwispnis (Aachen).
Poszukuje się odsprzedających. (1796-1-2)

W od I III WtronpVll iest do sprzedania 7 bycz- 
Krakowa, % od gościńca krajo- "  J ^ J IU  Ł Ó W  czystej krwi holender-
lesie R a c z a ń s k i m  o 2 mile

wego Prusko-Szlązkiego, tuż obok Liszek 
położonym, jest każdego czasu d r z e w ©  
I m d o w l a n e  od 5—20” pojedynczemi 
sztukami do s p r z e d a n i a ,  podług cen 
ustanowionych w górach w państwie Izde- 
bnickiem, oszacowane przez tamtejszego 
nadleśniczego p. Guttmanna. Jeżeli Pa
nowie Przedsiębiorcy i Spekulanci wezmą 
na uwagę blizkość Krakowa i doskonały 
wywóz z lasu, a porównają z lasami w gó
rach położonemi, to przyznać muszą, że 
ceny są bardzo umiarkowane.

Można także zakupić całkowity las, da
jąc ofertę, która natychmiast Wysokiemu 
Wydziałowi Krajowemu do potwierdzenia 
przesłaną zostanie.

Sprzedaż drzewa odbywa się każdego 
tygodnia we Środy i we Czwartki.

' Bliższa wiadomość przy ulicy Ś. 
J ó z e f a  Nr. 496 do 7go Października, 
później przy ul. Sławkowskiej. (1784-2-3)

skiej, mających 10 do 14 miesięcy. Bliższej 
wiadomości udzieli Administracya dóbr w 
Wysocku, poczta Radymno. (1781-4-5)
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Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

O chran iacze
c y l i n d r a  

S.B.L5wy,
w W ie d n iu ,  II. Bezirk, 

Krum baumgasse Nr. i 6. 
Główny skład u wynalazcy, 

skład częściowy u W. LINZER & 
K L E IN , W  o l l z  e i l e  Nr. 6.

O s tr z e ż e n ie .  Tylko te ochra
niacze są  prawdziwe, k tóre oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-17-50)

Strzedzby się powinien każdy
napastujący kogo bez powodu, li tylko dlatego, że w zawodzie tegoż ty lu  szalbierzy okpiewają

ludzi.
Instrukcye gry w loteryę profesora Matematyki

R. von Orlice
w Berlinie, Wilhclmstras.se Nr. 5,

zestawione są na  podstawie dat statystycznych (od pierwszego ciągnienia w ubiegłem  stuleciu aż 
do ostatniego ciągnienia teraźniejszości) i przyniosły podobnie nam ju z

Tysiącom szczęście,
Wi e d e ń .  Teodor Rieger.

* udziela tenże profesor na  frankowane zapytania (5 cent. porto) najuprzejmiej wy- 
1P wiadomienia dotyczące jego doświadczonych instrukcyj gry w loteryę. Niechaj

(1746)

wiadomienia dotyczące jego doświadczonych . . .
więc każdy uda się z całem zaufaniem  do tego uczonego ra n a .

Powyższy.

wMparterowy a i r o i a i y - w
ogrodem, składający się z sieni, trzech 

stancyj i dwóch pokoi, szopy, chlewu i stu
dni, j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  
lub s io  s p r z e d a n i a  pod L. 51 przy 
ulicy S mo l e ń s k . ____________ (1802-2-3)
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cesars. i król. 
środek do bar-

wył. uprzywil. 
wienia włosów

w i u t t i o m
do l s a i * w i c i a i »  s l w j c l i  w ł o s ó w  na 
l i l o m i ,  b r u n a t n o  lub c z a r n o ,  wy
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale 
na  b lo n d , b r u n a t n o  lub c z a r n o ,  
bez powalania skóry na głowie i bielizny.

1 flakon wyciągu z orzechów, w 
stanie płynnym . . . .  3 złr. 

1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 słoik olejku orzechowego 2 „ 
V a  flakonu „ „ 1 »

A . M acasssK ieg® ^ _
wonie do chustek do nosa w najśliczniejszych 
12 dobranych pachnidłacb, jako to : Yiołette 
de Mars, Reseda, Jockey Club, Forest F lo 
wers, Essbouquet, Yłang-Ylang, Orisa Lys, 
Moos Rose, F leur Polonaisr  Spring Flowers, 
Kiss me Q.uik, Fo rge t me’not itd. Gustowny 
flakon ze zamknięciem srebrnem 1 złr. tO c. 

Prawdziwe do nabycia:

wsktadzie parfumeryj laczuskie go
w Wiedniu,

2®. Mrntnerstrasse 2 6 .
W K r a k o w i e  u Józefa JaJma i 

Wilhelma, Fenza. (1711-2-32)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


